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OPLA TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL TEM 

I 

Pognab Kazlml111 
niBWiarowskiBJ. 

Z Warszawy donoszą: 
Przy udziale tłumów puł1rtcz!IOłd oi1 

była się wczoraj eksp0rtacla zwłok śp. 
Kazimiery Niewiarowskiej z dworca: 
głównegO do dolne20 kościoła św. Krzy. 
ża. 

Całą artystyczna Wat'SZ8wa, ałezlL 
czone rzesze włelbłclelł kJt zy)acf61 tra­
gicznie zmarłej artystki stawiły się na 
rampie koleJoweJ Jw najblitsleJ okolicy 
dworca. 

Jasną trumnę s ciałem ,.słowika 
l Warszawy„ wYUłeśli z udekorowanego 
.~ROK V I LóDZ. PONIEDZIALEI\, 4 LIPCA 1927 ROKU. CENA NUMERU 20 GROSZY. - , _NR. 184 zlelen·ia i kwiatami wagonu koledzy 
---------------------·-----„---=-----------------· Zmarłe). 

Potem złotom tę łrumne na wozie 

Zderzenie pociclgów -pod Łodzią. . ~:=C- .7 ,~ ~ 
R b • t h • ł • d , ł h Sł ł I Pned konduktem niesłona dwa włen oz 1 yc les s1e em '!agon'?w owarowye • - ra ~~s!:te&.:J1ały~:t~;.'!ifc'i 

. w ludz1ach nie było. I Natrumnłe~ałypooadtodwa I 

J • • • „ • • • wieńce, przybyłe wraz z trumną z Wll-

K om un tkB GJil łaodz~Koluszkt odbywa się .z przeszkodami. : :a~o~~u:::c~~=~~aNt:i:: 
rowskie) w otoczenłu naiblłtszeJ rodzl-

Dzlsiejsza ,.Republika" przyniosła I bnej śmierci. Jeden z kolejarzy, który Słotwin zostały Poważnie uszkodzone. ny. Dalel szfi nłemal wszyscy artyści 
~iadomość o katastrofie kolejowej, któ- najpóźniej zorjentował się w sytuacji, u- Rozbitych zostało siedem wagonów. W scen warszawskich. 

A jeszcze dalei - tłumy. 
ra wydarzyła się na stacji Gałkówek. legł lekkiemu pOranieniu. chwili oddawania numeru pod prasę ko- Natłok pubłiczności był tak wielki, że 
„:Express" dowiaduje się następujących I O katastrofie kolejowej zawiadomio· misja nie powróciła Jeszeze z Gałkówka, w czasie ruszenia p0chosln żałobnego -
szczegółów. no policję łódzką oraz władze kolejowe. gdzie pracuje nad ustalenłem przyczyny ruch kołoWY w Alejach Jerozolimsklcl 

O godzinie t-szej w nocy maszynista Wydelegowana na miejsce komlsJil katastrofy. kompletnie zatamowano. . • 
nociągu towarowego, stojącego na sta· stwierdziła dokładnie rozmiary kata- W dniu dzisiejszym komunikacja do Przv wnoszenht . trumny do koscloła 
Cii Gałkówek po za t. zw. ukresem t. j. strofy Koluszek odbywa sfA -esiadanłem św. Krzyta fala ludzka nłe mogła się · 

1 
"' z .,. - 1'0DJłeśclć w podziemiach. 

.zmianą między zwrotnicami zauważył Lokomotywy obu J>Oci.ągów: stoJą· w Oałkówku,, t<lył tor nle został Jeszcze I Poizrzeb śp. K~miery Niewłarow• 
iż na tym samym torze w blłsldel Odle- cego na stacji Gałkówek t przvb)·łego z należycie oczyszczony. . sklei odbędzie się tatro 0 godzinie 11 r. 
głości ukazał się pociąg. 

Maszynista p()Ciągnął za rączkę sy­
(itBłu. Rozległ się przeraźliwy gwizd. 
Jednocześnie dał kontrparę, by cofnąć 
~ciąg poza Unję zwrotnłc. Było luż Je-

Nie dyskontują weksli sowieckich! 
dnak zat>ótno. Banki niemieckie odrzucają ·od wczoraj papiery rosyjskie. -

\V tej chwUł poetu z pnecłwle1łeJ • • • • łd • k• „ 
.rtrony z łoskotem natechat na cofający Olbrzymie wrazen1e na gie z1e warszaws 1e1. 
się DOCUtl· Grotny buk wstrząsnął to- . • 
rem. Dwa Olbrzymy zderzyfY Się w p0- Wmszawsłd kor. „Exp11111a" fB) te-I !dał rw w bmkaell bcdtl•kkh wio- W ~ 1 ~ ~-
two • cisk ·lefonaje: 'gic:im&e do ostafllich ~ banków neJ ,,Republiki" o audjelllqi posła po} 

mym us. 
0 

· Dzilś rano na glełdAe 'Mil'SZaWskiejlan~lskich ukuało się zawiaclomieme skieW> w Moskwie p. Patka u kem. Czi„ 
Rozległ Się głuchyó. huk wyskakuJą- 'Olłnymle w~ wywołała wiado- ii baaki te weksli sowieckich cłD dysD:ln cze:rina dowiadujemy się, iż audem.cja ta 

.:Ych z szyn wagon w towarowych. • , • • • • • • -.a...a- 1-.f.„te raultat i dziś wieozo-
Wagony wysypywały swą zawartoś6 'mość prutelefotDwana z BerliDa it dr.i· 'ta me pirz;yf!DU;J„ ",__ ""'r Y 

• ' · • re:ni pos. Patek przybywa do Warszaiwy 
w p-0stac1 t~warów na tor. celem ~la marsz. Piłsudskiemu .., 

Maszyniści obu J)Ociągów oraz obsłu s b ·d . Ili • iport propoit;ycjach p. ~a w 
ga wagonów zdążyła słę jeszcze arat°"' frilSZDil z ro nta VI . warSZB\VIB. ~0 

zUkMdowanie następstw zabój 
":ać. W ostatniej chwili wyskoczyli z po. titwa ;. Wofkowa i powrotu stosua„ 

Ciągów, tutłkaiąc w ten sposób nlecby- Egzekutor podatkowy zabił 17-letnią uczenicę, Ww polsko~ na nor:maloe 

poczem . popełnił samobój st wo. tau. 

Katastrofa łludowłana. 
11urv przygniotiv J lokatorów. 

Z Warszawy donoszą: 

Z Warszawy donoszą: nie Irenie t>łomiennie. Od roku codzien-
Wstrząsająca tragedia rozegrała się nie bywał w domu Włnkertów. 

wczoraj wieczorem w domu przy ulicy W ntedzielę o 10 rano przybył do 
Długiej nr. 46. W mał'Ym parterowym mieszkania W. Przed godz. S wlecz. 
domku, zaJmawoła lokal składający słę Sokołowski kazał bratu Ireny W. wyjść 
z 2 pokoi wdowa Karolina Winkert wraz z mieszkania na tdłcę i dal mu złotów· 

!!!!!!!!WM!!A'!!!!!!!!!!!!'!!;w!!A!!!!!!!!!!! 

B. li. K. kupli dom 
w Łodzi dla pomieszczenia 

swych biur. 
W czotaJ około godz. l O wlecz. J>l'ZY 

ul. Marymonckiej nr. 26 zawaliły się 
kominy oraz częściowo ściana szczrto­
wa 'w murowanym piętrowym domu Ja 
na Sosińskiego. Runęły 3 · mieszkania na 
pforwszem piętrze, jedno na partei;ze 
oraz 2 sklepy. 

ze swemi dziećmi. Z wdową zapoznał kę 1ta lody zaś mło.dszei siostrze Ireny ł..ódź, 4 !ipca. 
się pomocnik egzekutora urzędu skarbo w. Jadzi dał pieniądze na ciasteczka, Jak się dowiaaujemy, przed rejen-
wego .Marian Sokołowski t. 26. Najstar- wysyłając ją również na miasto.)" mie tern Rosmanem zawarta została umowa 

Spadające mury przygniotły 3 loka­
torów Herszona Griinber2a, szewca, Jó 
zefę Balcerowską, oraz Moszka Rabino 
wicza, lat 5. 

kupna przez Bank Gospodarstwa Kra­
sza córka Winkertowej jest 17-letnia szkaniu pozostał tylko Sokołowski wraz jowego domu przy ul. Kościuszki nr. 63 
Irena. uczenica 7 klasy gimnazjum. Ire- z Ireną W. Nagle sąsiedzi usłyszeli huk ('Wólczańska nr. 80). 
na zajmowała się też haftowaniem. Nie strzałów rewolwerowych, który roz- Posesja ta nie jest jeszcze wykof1-
bawem Sokołowski zakochał si.,. w nan legł się w mieszkaniu W. W przeraże- czona. Poczatkowo przeznaczona byta 

~~~·~!'!*~·~~~~~~~~~~!*~~~~~!·~·~~~~~~!~~~· ~uw~~~m~~k~~SkMWY~ ~Bmkillabmilluipnemy~~1ctó~ 

Samobójstwo 
dok przedstawił się w pierwszym po- odsprzedał ją Bankowi gospocmrstwa 

Z rozpaczy koju, przy ścianie weiściowei leżała lre krajowego. 
• Budowla wykończona będzie przy- 1 

na •już bez znaków życia, brocząc w puszczalnie jesienią i wówczas zostanie 
Poderżnąt sobie gardło brzytwą, bo nie mógł znaleźć krwi. Jak się później okazało, ugodzona tam przeniesiony Bank gospodarstwa 

została Irena 4 kulami w pierś, jedna w krajowego, mieszczący się dotychczas 
. posady i Ożenić Się. lewe ramię. Podłoga i ściana pokrwa-rw domu Geyera przy ul. Piotrkowskiej. 

ł.ódź, 4 Ji:pca. H"0t1Sz pOLSta11owił sa~ poszukać sobie I wione. Sokołowski leżał w druvim DOM nr. 74. 

D'Zwon,.,k tell·-.t · ł żony koju przy szafie również bez znaku ży. 
'"' :t::a1on1cz:ny przerwa · . . , 1 p r • 

wczoraj wieczor-em ciszę gabinetu leka- Wres1:GC1e znalazł dz1ewczy:nę, Mru:a c a. rzy nim zas rewolwer - słódem Pod kołami wozu •trm dyiżurnego pogottow.ia.. . . lpr.zyp .. adła mu do g·U1Stu. ~a propozyc~ę ko. „Orkisa". Cały ma2azy11 był WY· 
- Wv>n d k ' ibó. t - ł- zn.a~\źeń~ką wybrana :tJgocb1ł-a się, uz.ależ~ strzelony. Ostatnią kulą jak widać -

;r
31 e samo ~swa . zame n1a1ąc 1ed1nak swe ost.aiteczne tak" od . . • dziecko wyzionęło ducha 

icliowano -~ Heirsz CJ:r~felld zamieszkały zn~lezienia posad , wz~ęidnie "jakiedlo$ nrze~.i s<>błe skro.n. Dz1ewczJrna była 
lP';.Z1 ul. P1otTkl{)wsk1ie1 60 p·oder:żnął so- stałego środ:ka zalobkow~o prz:ez G~u„ w n~Użu. 
hie ga.n:lło brzytiwą. . . folfdia. · . Główną przyczyną tej wstrząsającej 

G~y lieika·rz p.r~yibył na ~ie:)lSce, do- Gt'u;feld haru:llował. Sz.części.e mu nie tragedii miała być nieodwzajemniona 
ro.owm.cy na:kładali denatowi opatrunek. 1 S!P!"Zyjał-0, zaTobki były bartdzo nikłe. ~' ~ć S •~ ł k. któ h • ł i"' 
iz 1'W'>dlba1111daiża długą sanu.-fą s·pływała 1 D t . ł . t ·1,_ • b _.J mrao. • ou.o ows tego, ry c eta s ,, 

,.-~ · 5 · ena prmią S:lę em siim·e, co al'IU'Zo I W ż łć l t d ó 
:krew. ujemnie wpłynęło na jeigo u.s.trój n-e:rwo- z • • en , ecz ona s anowczo o m 

~a:k tw-~e:dzą dom1o~ni~y, Gru.fe:lid od wy. wiła mu. l\lial on by,t· dla niej za mało 
dłuiz·sz~gp ,Jrttż czasu, :ioo1ł się. z zamiaTeir.1 Przed dwioma ty"god·niami usiłował on inteligentny. Matka tak samo, n:::ała 
ipopehl.ierua samolb,ot&f'·wa. :rzucić się z t::-zecie1gi0 piętra1 lecz w po- być przeciwko związkowi małżeńskie-

Rozpaczilii1wy . ten krok miał podłoze irę zamiarowi przieszkodzono. Wiczoria~, mu. z Sokołowskim, gdyż córka młod­
e:rotyc.me. Rodzma Grufo1da, który był korzyisf.ając z chwl&owej nieuwagi domo- sza była znacznie od niego. 
juti; ~ł·odlzieńcem 28-Je~nim, sląaniała go wn:ków, pr~edął sO'bie ga:rd;ł-0. · Kiedy matka prz11była do domu i do 
~ ozie~ku_. Plt'zychodzill s~aCl, ailie .za„ ?r.:i~le2'lildno ~ do s•Z1p1taia na ku· wiedziała się o łr411tedJi, zemdlała kilka-
..-zeata ich spełzały m mCUDJ.. .MllOdy raq„ krotnie 1 papadła w koawulsłe. 

Lódż, 4 lip ·a. 
\Vczoraj przy zbiegu ul'c Żródlanej 

i Kusv·-Kąt wydarzyl się śmiertelny w~' 
~ad~k przejechania. 

9-letni Stefan Michalak. syn robot­
nika. zamirsz.kały przy ul!cy Chłodnej 
nr. 10. L.1wiąc się na jezdni. rfosrał się 
pod kola rrzejezdżającego w.>zu. Nic­
szczęśli\yy chłopiec Uległ zdruzgotaniu 
czaszki. 

Nim przybylo pogotowie - wy:r.Zo-­
wii: ducha. 

Trupa zabezpieczono na mie}sca n 
p"ybycfa włach: $.Ełd.OWO ~ 



•• Biały węgieł'' Rgdwon na dru~~~ 1PN~~~?"~70• ł Bez wojny i pokoju. 
Wyzyskan'ię: sil . wodnych i Wspomnienia z przed dzie-
rokuja Judzkoścr wialkq· , I sięciu lat z Brześcia łitew· 

1 , ' " ~1 sk1·eao. przyS$t:OSC. , ~ 
Ok.ielv1anie przyrody przez czlowie I W Moskwie wyszła w tych dniach 

ka i wyzYs~.anie potężnych m~c v uta- j nowa książka Joffego p. t. „Brześć Li-
.im1ych w żywiołach postępuje niemal z •i tewski", w której zmaijdujemy cały sze-
m:nuty ·na minutę. Zwłaszcza <.,lh pę- j reg nieznanych jeszcze szcz~gółów, ~o-
rłua . wody t. zw. ,;węgiel biały" zna~c!uj~ i tyczących głośnyoh rokowan poko1JO· 

. coral powsnchniejs.ie zastos:wartie l l W)"Ch między państwami centralnemi z 
jest coraz skrupulatniej wyzyskiv. ai:a. , jednej a Rosją sowiec~ą z driugiei s~ro-

.,\\· Ggicl biały", jako ta11sze źr6dło J I ny. J<>ffe, który, jak wiadomo, był p1er-
1:~1er~ji wyµiera .coraz bardziej \Hzech 1 wszym przewodniczącym dedegacji ro-
' . .viaw.:eg0 ni~mal dotychczas swctr:J ry- l s)l'jskie·j na konferenoji w Brześciu pi-
wala - w1,~.e! czarny. Techniki w tym \sze: „Dnia 22..go grudlnia 1927 roku b01l-
tak.rt:sie twe.; ;;y niemal cuda. Do tak; eh · szewicy obłosi:li swą dek1arac~ę o zasa-
~ud6w tech:1!ki współczesnej zrti -=zyt • dach pokoju bez aneksji i odszkodowań 
trzeba tame (!trzyma, która•ni~•raw;.'m :wojennych z prawem samookreślet1ia 
ukończona zostanie' w miejr;cow1:~1,.,1 '!·narodów, a ju:ż w trzy dni potem przed-
Mercc·d County w Kalifornji. Olbrzym ! ,, stawicieJe p,llstw centramych oświad-
kr.1 je;st ;c•szcze jednym imponui<.\CVm : I czy1li ku wielkiemu zdumieniu deiega-
pomn;kiem cUa potężnej pracy i zadli- ; \ tów rosyijski'c·h, że bez zastTzeiżeń akcep 
wlajCJ.':t'j pomysłowości inżyniec0w ame · ; tU!ją tez,ę rządu s,owieckiego. 
n·k<lt'isJ, ich ,, ;: Nie mogło tillegać najmniejszej wąt-

„ L· rozmiarach tamy olbrzyma mogq l \pG:i.wości, - pi~ze da[~j .J~ffe, - ~e .eh?"" 
dać pojc:ck jtJ wymiary. . : -dlztło tu <> na1zwyczai1nrnrszą w sW1ec1.e 

U podstawy tama ma 67 mctr6w Olbłudę ze strony Niemec i ic:h · sprzy-
3zcr.1kośC'i u szcżytu za 5 metr., dlu·- P'rocłiy Jufjusza Sł~·wackfogo, Yitóre -si)oczeły przewiezione z Bar!)akanu na !llien~ńców. Bols~~Y ~ewmii~~v~~~ 
go.~ć ~cJ wynosi 233 metry. Potężny ba specjalnym rydwanie, skomponJwanym przez art. p. Czesława Wallisa i deko- 1 1 ~to!n1e <;0 do, tego z~ yc . ąt.IJ .. 
s<:n z wodą, który utworzył się dzięki rowanym według Jego pamysłu przez ta picera St. Garncarza. Rydwan ten ma ci. ~eiby i;dnak .poz.nac cl, cd~ł~ P: !1; :~-
zbudo\var.iu tamy olbrzyma ma dłu~c- imPQOującą wysokość 6 m. jest kryty cie!11

1 
no-czerwonym pluszem ze ztotemł wdarui'·ecakapanspo~ancoeWl~łaafokyont'ynuow,ga~ obr; 

ści 42 kil< metrów a szerokości 11 odpo- zd b ;")OL 

v.. ;ada wfęc "' ielkością prawie jezioru 0 0 am· dy i wyshtchał przemówień delegatów 
Gen<.:wsVirmu w Europie. Niemiec, Austrji, Buł;garij i Turc~i". Jof-

Mr.sy wody nagromadzone w tym fe podkreśla przytęm słowo f,wysłu. 
sztuczncm jeziorze uży,tkowane będą do Kobi· ety lecą· ,, na tytuł chać", zazna<:zając. iiż dele.gacfa bolisze-
w·„twarzania energji hydro - elektrycz- ' ' wicka po wyliaśnieniu sytuacji postano--
ncj. \V pcbliżu mają powstać wielkie · wiła bez wszelki:oh zastrzeżeń i jakich-
zaklady z całą kombinacją turbin i 01- a nie zwraca1· ą uwagi na człowieka.-Komiczna spra- kodwiek uwag „przy!jtmować do wiadomo 
brzymich dynamo maszyn, które wy- ści" ws,zyS'tkie projekty pr.zeciwników. 
twarzać zaczną energję elektryczną, wa w ·Sztokholmie. . Bod'Szewicy mecydowali się w Brześ-

t t · · lk' clu grać na zwłokę, a w celu „zrewoh1-pr.zesy aną nas ęp~i~ w wie. im pro- Or. Et'.ik Bcng, asystent miejiskiego Dr. Be11ga zaczęło to denerwować. Qjonizowania" mas, rokowania pok~j-o-
rn,ier:1u. n~ ca~y kraJ 1 :Vyzyskiwaną na s:tpifail•a ·w Sztokhoillmie, zdlumiał się Poiwiedział on sobie, że i•ego dO'bra sła- we prowadziłii od tej chw+H „ze spec1ał­
o:-w1ctteme licznych miast oraz. wpra- wiei1!ce .... ..iy ,{o IJ?ewne.r:o dnia J'akaś da- wa wchodz.i tutaj w -<rę i damę, która do nvnn 1-·--·-'·em p-~erot°C""ym i' ..i.:alekty-\Vian-e w rnch mnóstwo fabryk 1 zakła-1 ' ~"" 5 6 

'Ó , ••• Au:u.~·L>~ ou ...... uii 1 
ma zapytała wzlburzonym tOID!em przez nie,go w danym momencie zat.e'lefonowa cznym". Dlate~o to właśnie na czele de-

cl6w Pl zemyslowych. · telefon. dtaczego się nie stawił poprzed- ła, poprasi~ aiby go odwiedziła.. We'lJWa- legaqji rosy~kiej stanął teraz Trocki. . 

T i 
1 

• Ć Off I niego dnia na uumówionem miejscu. Le na przyszła i ze zdumieniem skoDJStalo- Pr,zew<>cłnilczący deJ,egac'ji niemiec-rag CZDil sm11r ' ilU o k~t'Z oolpart, że ~e wie o żad1ttem umó- wała. tie ma p~d sobą ZUjpełn.ie obce- kiej, KuhlJ.mann, początkowo, ___:. zxlaniem 

B 11 h., w1on~ sipotkaru'll, wówczas dama ze go mę!i'czyznę. Na;gtle dama chwyciła się JoHeg,0, _ nie otjentowal się w sytuacji O BC li, łzami w głoSie zaczęła mu ··przypcm:rinać za ~łowę i zawohiła: · i był przekonanv. że bolszewicy ty!ko 
jego przyrzeczenie. Dr. Berig UJSiłował - Dziewiczyina z mleczami! na zewnątrz chciełiby uratować piresti-Dwukrotny zwycięzca .1 our de 

france" ginie na posterunku. 
'Jeden z ooiJll~ycll kolamy ~ta 

OttavłilO Botfochiila 2JI11:aaił:. Znml 1113. iP'O­
stenrnlku przygDltowując s1ię d10 wlaTld w 
'WYŚcilg'U, lkitóry mu, d:a:l t11ileśrni1eirte'blą sfa 
wę_ dlo „Tour die fiaITTiee", · 

Potr,ąoony przez sannoohód w cza­
się treningu na szosie, doznał wstrzą­
śni'cnia mózgu. Za,pa1len1i1e opon mózgo­
wych trwało 1 dni i wśród sil.-
110j gorączki Botrec~ mlairl. 

Na Z!l1ailc żaltoby faibryka Autx>moto 
ltUórcj bairwy reprezootowall Botrech'ta, 
wycofała się z Tour de france. 

Cha1ra!ktrer Bofrochiila mlita!ł oecliy lu­
CtZi o~brzymów. Był on -bowiem czlowie 
l{:fem lk1:óregio wola par.JOWaa nrud Silia­
beścliią fitzyic;mą. Kto wliid.'zfila~ .flwairz Bort­
f ooh<i wy!lcrzyw!i1omą n01dllud1zlloi1111 WY'S H­
k j:e1n które·go w~la panowała nad sła­
gdiziie si:ę kiryją !ilsito.tne 'l)TIZY1CIZY'IJJY wła­
dzy czlQWlieka nad ·świialtem. Dziitwiny 
by1ł to C:Zl()WJi:ek Slaiwy Zl(jłobytcj w ni:e­
slycl:Janyich wa1lkach Tour de france 
nie rozdrabniał na .zwycięstwa w pom­
riieiszych, a przyn<Jszących dochOdy, 
wyścigach SZQS4łwYCh. 

W wyścigach na . lrrótkkh dystan­
sach • mógł Bottechia dać wyrazu 
swej ż!laznej wytrzymarlości. 

Wyróżnia się dopiero w r. 1922, gdy 
zostaje zawodow.cem. \V wyścigu na-.„ 

t •• • !imia 

llrie:zm.aijometj wytłómaczyć, . iże zachodii D01któr w dad:Szyun ciągu nic nie ro- ge rewoilucjonistów, a w gruncie rzeczy 
tiu ~akaś pomyłka, &le rozgniewa1la ni-e· 1JU!lnfał, a~e da.ma wyjaśniła muu, iż dzie skłonni są do doś0 daleko idących u­
wia.sta przerwała nnmowę. !"rucim<izy wiczyna z mleczarni sąsiaidującej z jej Siłępsfw. Kiedy jednak nfomcy spostrze­
mu epitet nie 7Jbyt poch:lebny. mieszka.ni-em pozwoliła s0<bie nie,dawno gJi się, zaczęli zarzucać bo11Szewikom· de 

-Naistępnyich dni powtarzały się takie na, ,ilron1L'CZ!Ilą uwaigę; że ooa space'l"Uje magogiję. 
interpdadje ze s'hrO'lly coraz to innych z poa:-t!ierem. W-tedy nie zwróciła uwagi DY'skusja na temat zasady samookre 
przyjaciółek, zar,zucająrc łeka!l"zowi z na fo pO'Wiedzenie, kt6r-e wtedy wyda- śllania m1orndów przeciągnęła się 3 mic­
nmi1eijsiziem lrub wii1ę\kis;:rem Olbumeinliiem, ło się iej nfodorzeczn~dą, ale obecnie siące. Pomimo to je.dnak rewolucja w 
ile ie · lldradził, zawiódlł1 opuścił, OIS:Zttkał. zaczyna jei świtać w głowie, że może fo Europie nie przychodziła. Wtedy to po 

okolo Lomba:rdji mimo zaschniętego ra­
mienia zajmuje czwarte mtejsce. 

Rok 1923 zaczyna od zdobycia pią­
tego miejsca w Med}olanie. Póżniej zaj 
muje pierwsze miejsce wśród niestowa­
rzyszonych w wyścigu naokolo W 'foch. 

Występ,uj'e do firmy Autornoto i w jej 
barwach wi-ywa· si.ę na Tour de France 
W wyścigu gdzie najstarsi, najdoświad 
czeńsi kolarze zostają stard w .- proch, 
on nowicjusz przychodzi drugi. Jeszcze 
w Nicei był pierwszy ale nie podołał Al 
P.om. Wyprzedził go wówczas tt.Polisier 

Wreszcie w r. 1924 i 25 zwycięża 
idąc zawsze po linii właściwej najwięk 
szego oporu, po 1d•rodze najtrudniejszych 
sukces6w. 1 -(. i'1!1. <rv'\O'b ~ 'l~~ fi'„ 

W przededniu roz.poczęcia Tour de 
France, przygotowując si•ę do rewanżu 
za niepowodzenia w r. 1926 zmarł w peł 
ni si,f najsławniejszy kolarz świata. 

by;t na!P'fawdę portj1er. Dokrtór w towa- raz pierwszy u bolszewików zrodziła się 
rzytsiwie pojeohał do mJleczarni, gdzie tdeja: pokoju nie podpiszemy, wojn·/ pro 
zapytał mJieczarkę, co wie o owym por- waidzić nie będziemy, prze,prowadzimy 
t.ierze. Oka;zafo Się, żie iis!tobnliie pama cho demo;biłizację i rozibroleni zwrócimy się 
dziła pod :rękę z portijęrem Wangle'!P, z z apelem do sumienia proletarjatu nie­
miejtskiego szpitala. Udano -się t'edy do mieckie6o i at11Stro-węgierskiego''. Kie­
SZ1Pitafa i zameildbiwano ,naczellnemu le- .dy. Tro~"i~i adczytilł tę deklarację, na 
karzowi o cąłej :spra~ie. Portier Wan- sa;li obrad panowała grobowa wprost 
gcl, młOdy, bafldzo . przystojny człowiek, cisza. Niemcy sąidzHi, że po pierwszych 
~.ó/We llulbiany z .pow91du &we'go miłego kiqku słowach nastąpi oświadczenie o 
u·S(poso1b1-ena,. zoslał natychmiaiSlt wezwa- 'pra.gnieniu podrpisania pokoju. To też, 
ny i skorufr'onłowariy · z oskarżycielką. kiedy Trocki skończył, nikt z przeciwni 
Nie zapi,erał się' 2JI'esztą wca.Je, aJe :moc- kQW nie mógł się zdobyć na powied::e­
no zarwrstydzony oświadczyłi że · nie o'n . nie choóby jednego słowa, wobec czego 
i'es-t winien, ale -te dzi.ewcz,ęta. · JeżeJi się po chwHi mi1czenia Kuh1man zapropo­
takiej paooie powie, że jest się portje- nował, by zwołano zebranie plenarne. 
rem, to nawet na człowieka się nie po- Delegacja sowiecka nie wyraziła jednak 
patrzy, a jeżeli się powie, ż-e się )est' dok na to swej zgody, wobec czego rokowa­
torem, to „mOŻ!lla mieć pięć u każde,go nia zog,tały zerwane. Delegacje OP'uściły 
pad.ca". Nie patrzą na człowieka, tyJ:ko Brześć a 18 lutego rozpoczęła się ofen-
na tytuł. Takie · są jurż te dziewczęta. zywa niemiecka na Lenfoigra.d.„ 

Młoda pa'1111a słuchając wywodów · „Wtedy to, _ pisze Joffe, powstały 
portjera zacz'E!nvieniła się równie.ż moc- w łonie s-tronnictwa komunistycznego 
no i bez słowa wysunęła się z pokoju. poważne różnice po,gJ.ądów. P.o raz pier­

= J4 **i*** **Et•+ & wszy ujawniła się wyraźna skłonność 
- - Trockie;go do opozycji.. PodcZas bowiem, 

gdy większość członków partji komuni­
stycznej z Leninem na czele domagała 
się prz.yjęf:!ia warunków niemieckich 
prze.z wz.g'ląd na konieczność „pieredy­
szk(', Trocki i jego zwolenni'cv wysitę­
powali z całą stanowcz.ością za · konty­
nuowaniem dotychciasowe•j taktyki „.a- • 
ni ' pokoju, ani wojny". Tak wię·c się sta-

' ło, że na posiedzeniu centralrtego komi­
tetu wykonawczego stronnictwa komu-

! nistycznego w dniu 22 lutego 1918 roku 
za natychmi.astowem przyijęcie'1J,1 wa­
runków niemieckich głos,owąło 7 osób 

· · {Le'l1in, Stasowa, Zinowjew, Swierdłow, 
' StaEn, Soko1nik<>w i Sógla), przeciwko 

- 4 os-0by {Bt11bnow, Jaricki, Bucha,rin, 
· Łom-0w), a 4 <>&oby wstrzymały się od 

•&ł,o:s•owania (TrOi:ki, Joffe, Dzier.źyński 
i Kr~stnski). . · 

1 A naza~utrz już o,gó!l1no.rosyjrski cen-

ł 
.. trailny komitet wykonawczy przyjął 126 
głosami przeciwko 85 ulitimatlUJlll niemie- · 
~e. -
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" - R.Yszalam; · że wziąłeś swoją żonę 
tyJko dla te'go,. że· ona ma pieniądze. 

- Bezczeh1e ktamstwo ! Ożeniłem 
się z ni<f tyiko dlatłgo, ze ja nie miałem 
pieniędzy! ,_-

- -- .1i -· -
- Ładnie się, Józiu, sprawujesz. Sły 

szaleni, że masz zapłacić karę s::,,.~ ..,. '"·ą 
za pobicie żony. Ile? 

..:._ 10'ztotych 40 groszy. 
-·Za co te 40 groszy? 
·- Nie wiem . . Ale sądzę, że to poda­

tek od ro7-"""'''1'. 

Handel żywym toware 
czy głupi żart, zakorkowany w butelce. · 

Po/icia warszawska lamie sobie glowę naa sensaoyfnq sprawą. 

Z Warszawy donoszą: Było na nie.i wypisane charakferem 
Odi ikilku dni krążą uporczywe pogfo- kobiecym, nierównym, &nać z<l:enerw-0-

ski, ż-e rybacy czy piaskarze, pracujący wanym: 
w pobliżu mostu ks. Poniatowskiego wy „Kraków, 22 czerwca. Znajdujemy 
łowilj w falach Wisty zakorkowaną bu- ·się w ręka-eh handlarzy żywym. towa­
telkę, w której zna}dowafa-się jakaś kar- rem. Wszelkie us:ilowania. nasze, aby 
tka. ' · wydobyć Się z ich rąk, zawiod~y. Ja:ftł-

Przew:idując w tern coś zagadkowe- na ~ Stasia". 
go, poczci.wi robotnicy zainieśli butelkę · O znalez,ieruu kai;tki, które] autorki 
do ikomisarjatu policJf. donoszą o swem roz.paczliwem położe~ 

Ody w obecności funkcjonarjuszów nLu, ~awiad?mion<;> władze śtdcze w Kr.a 
policji śledczej i świadków szyjkę od bu- kow1e, gdy:z ~am Jakoby 'kart~a,była pl­
telki rozbito i wydobyto z niej papierek sana .. O wym~c~ dochodzema dotych­
treść jego p.oruszyla obecnych do g!ębL czas Jeszcze mew1adomo. 

CaJa ta sprawa przedstawia się bar-
d'7.0 zagadkowo. Niewymienienie w kart 

H 
· - · d- d · ce przy dmi.onach nazw~sk pozwala przy 

· umorystyczna ·. przygo a onżuana ~~:.1tt~;:;:!;~,E$ig:.i~t 
który. w łóżku sublok'·a'torki zastał ,J· e1· brata. t~!;~r!~ r~:q~a~~~~n~~~z-~~;z: 

_ 'Wane, skorzystawszy z chwili sposo~ 

Rezultatem przykrej pomyłki Jest rozwód i spraw. a honorowa. ności, zapon;mia.ty w zd,ęnerwowaniu na­
ipfsać nazwisk, tembardziej, że kartk~ 

Lódź, .4 lipca. . wiednia: okazję. A przytrafiła się ona 
W okresie letniej kanikuły, kiedy nadspodziewanie szybko. PeVfnego dnia 

iwia część lodziah, a zwłaszcza todzia- żona p. K. wyjechała na miesięczny po­
nek udaje ~ię na .beztroskie wywczasy, byt do ·Krynicy. Mąż jej 

w opustoszałym mieście dzielą się za- wYmówJł się interesami I pozostał 
-zwyczaj rzeczy pozornie niesamowite · w Lodzi. 
a jednak prawdziwe i życiowo możli- Teraz w wielkim pięciopokojowem 
we. Niekiedy z\\ykły zbieg okolicżno- m.ieszkantu pozostał tylko oo i „ona"­
ki stwarza sytuacje, które na pierwszy Narazie wprawdzie przedzieleni byli 

' rzut oka, z'dawaloby się, stanowią frag szeregiem ścian, ale mimo to p. K. nie 

wymien::;l niefortunnemu donżuanowi 
siarczysty policzek. 

Podejrzewając zaś siostrę o stosunki mi 
ło~ne z ·panem K. i jej nie zaoszczęd ·. ił 
ostrych wymówek. Bogu ducha win:1a 
kobieta zaklinała się jednak na ws ~Y.­
stko, że padła ofiarą mistyfikacjt, i że o 
niczem nie ma wogóle pojęcia. 

Cala awantura przybrała z kolei 
nieoczekiwany obrót. 

pisata jedna osoba. 
J>od'kreślając, że notajemy fen zagal!­

lfowy wypade'k jedynie pod wpływem 
upartych wersyj, nie możemy rde przy­
znać, że podobny fą_kt ·istotnie mógł się 
zdarzyć. 

ment tracił nadziei i przy najbliższej spGsob- Pan w. uważając, że siostra jego -O­

sensacyjnego romansu lub . kryminalnej ności postanowił działać... stała skompromitowana zażądał od pi-
powieści. Cóż z tego, kiedy nie mógł się Jcd- na I(., aby wyciągnął z tego konseL .: .:'.l 

Codzie_nnie prawie kronik:ii policyjne 
tak w Warszawie, Jak ł·na prowincji no­
tują cały s.zereg wypadków zagior1ięcia 
młodych dziewcząt, a o dalszych losach 
zaginionych rzadko można sie dowie­
dzieć. W większości wYPadków zaginio­
ne przepa<l!ają bez wieści. 

To wlaśnie da.je powód szerokim ma­
som do kojarzenia wypad'kÓw zagini~ 
z działalnością handlarzy żywym to­
warem r do żą.cl·aura od władz śledczych Życie potrafi bowiem misterme pod- r:ak zdobyć na żaden stanow~y krok. cję i z 

chwyty\vać ludzkie slab~ścl, z który.;h Dotychczas nie wie nikt, czy była to 
na tle nieprawdopodobnych a jednak nieśmiałość podtatusiałego żonkosia czy 
możliwych okoliczności, też obawa przed językami _i r~l\ą żony. 

· tworzy farsy Pewnego jednak wieczoru po kiiku 
godne pióra najlepszego · kon:iedjopisa- kieliszkach koniaku dla kurażu, p. K. 
rza, , zdecydowany na wszystko 

ż~ tak jest istotnie - o tern na wła- postanowił działać. 
snej skórże przekonał są~ je.dcn z po-· W nocnej pyjamie, po cichu. 
ważnych obywateli, któremu życiowY. na palcach stanął przed drzwiami uro-
chocblik s'ptatal zf oś!'.wego, nie mniej . czeJ sublokatorki. 
jednak wesofogo figla. · Chwila „ostatniego namysłu" 1 drzwi lek 

Posiadając w jewn~rm z dom{,w na: ko się uchylily. W pokoju byfo c:enmo. 
ulicy Piotrkowskiej wspaniałe p:ęctupo- P. K. · 
kojowe mieszkai:ie p. K. (r.• nim właśnie w§tlzgnął się do wnętrza, 

srostrą jego się ożenił. energicznyd1 kroków celem zwalczenia 
Niefortunny amant znalazł się niesp:J- teKo ohydnego P"oced-ern. · · 
dziewanie w potrzasku, z którego tru.1- !**!!Mi!!0!!~~~~~~~~~S:~:! 
no było znaleźć pokojowe wyjście. Ote . 
nić się przecież nie mógł z tej pros~ej I \VypadBk 
przyczyny, że był już żonaty. sytuację 
rozwiązata więc , 

samo eh o IJ • 

Łódź, 4 lipca. 

sprawa honorow~ 
" .. .... ! 

która w tej chwili jest :~szcze !)Odc:... o 
w toku. 

Niemira przygoda mająca cfiarakti:-r 
niezwykle pikantnej farsy francu" 

· stała się głośna. 
Pan K. nie 

oPt:szcza dziś mieszkania,, 

Wiezora~ w godzinach popohtdiro-
wych oibotk domu pr.zy wlicy Radwań~ 
skiej 7 wydarzył się straszny · wypai:f.?~ 
samochodowy, którei~o ofiarą padta sied 
mioletnia Bela Birn!ba'll:ll1óWrta (:Radwań 
iska: 7); Dziewczynrka, bawiąc :się na· jez 
tlni, dostała się pod koła prze}eżd:ża7~ce 
~ samochodu. 

_ mowa), za zgodą swej małżonki, odna- podszedł do łóżka i drżącą ręką 
. iął jeden pokój mlodej i sympatycznej 
biuralistce pannie w. Ją głaskać twarz śpiflcei, obawiając się docinków znajom.-;·ch i 

Nic ·W tern dziW11ego 1 · rieraturałne- W pewnym jednak momeni;le włosy przyjaciół, a małżonka jego, która .ia 

go, tembardziej ję~li pod uwagę wziąć, zjeżyły mu się ną głowie i coi•ut! sk z I wie~ć o calej historji powróciła do · )­
że odnajmowanie mieszkafi snbkkato- przerażeniem. Najwyraźniej bowiem dzi. „osładza" mn niewątpliwie w tej 

Ranną [p!l"Zeniesi-ono do bramy: Lekarz 
tpOgotowia stwiierd:zi:wszy cię.ż.sze pora­
nienia całego ciała udzieaił j.e~ pcrmncy. 

Lekarz--dentysta 
rom dyktowane Jest dzi~ nie tyJko. stwierdził, że „sublokatorka" chwili przymusowy areszt domowy. 
względami domowej ekonomii, ale n:e- ma wasy i posiada niczem męski zarost.. Jakie skutki wywoła .... ,kapada p. K. H. Lewita· fuch~ 
· k k · · d · d · w jego pożyciu malżeńskiem narazie nie 
Ja o na atem swo1ego ro za1u urn y. Niemal jednocześnie z łt:żka ezwal Piotrkowska 50, tel. 21-36. 

Wspólne, pod jednym dachem poż.-y- wiadomo. Podobno pani _K. wszczęta 
, . się silny bas: 1 d k Przyjmuje od g. 10-1 i od 3-6 wiecz. 

cie paflstwa K. z sublokatorką tylo ~ Kto tam?!- (, na 
wprost idealne, gdyż parina \V. zale- . . 

0 
. kroki rozr.odowe. 

dwie nocowała _tylko w domu, pracującł _ W ~oko1u zabły~ło św1~tlo. L • K. _ut 
i stołując się ·'na mieście. Była pozą- rzal lezącego w. łózku męzczyznę, ktt..,-
tem osobą · · · ry na domiar zlego 

skromną,. cichą.- i niezwykle ui,muj~cą. · schwycił za rew:olwer: 
że była prócz tego .Krzyk, awantura, zanueszame ... 

szalenie przystojną * 
- o tern p\.sać , wlaściwie nic trzeba, Następnego dopiero dnia sprawa się 
~dyż jak się przekonamy, uroda jej wyjaśniła. 
stała się głównym motywem · Okazało się, że tajemniczym m1;ź­
nieprzewłdzlanycb z początku piwokłań czyzna, który. spal w łóżku sub·oka-

GosI>Odarz mieszkania, mimo swego torki · 
piątego krzyżyka, byl mężczyzną, o 
którym zwYklo się mówić, ie nigdy nie 
jest 

dostatecznie starym, jeśli chodzi 
o awanturkę 

z wybitnie piękną i młodą kobietą. Zu­
pełnie więc naturalny byt fakt, że uro­
cz.a sublokatorka, mówiąc delikatnie, 

, wpadła mu w oko. 
Nie mógł jednak pozwolić sobie na ża­
den ryzykowny krok ze 

względu n2 żonę 

której bał się jak ogpia. 
Tłumiąc więc . w sobie grzeszne na­

miętności postanowił czekać na odpo-

· był jej brat 

p. Ana~iazy W., który przyj ~r,h~tt do 
Łcdzi i nie chcąc wydawać p!c,1h;dzy 
1a h<)tel zami~szkat narazie u siustry. 
Ta ostatnia zaś przeniosla się na jed114 
'lOC do swej przyjaciółki. Pan W. wziął 
~kr; dającego slę pana K. 

za włamywacza 
i chciał go początkowo oddać w 

ręce policji. 
Dopiero interwencja zaalarmow~.nych 

awanturą sąsiadów uchroniła go od tej 
niemilej przygody. 

Kiedy jednak prawda wyszta na hw, 
pan V1'. stając w obronie czci siost:y 

A UM±-

Niedoszły- ,,samobójca''. 
nabrał naiwną dziewczynę i ukradł Jej pieniądze. 

Lódi. 4 lipca. Panna Radziszycka postanowoila · ~o 
Panna tlelena Radziszycka, stala odciągnąć od rozpaczlivrych zam:arów. 

mieszkanka Zduńskiej Woli, idąc_jedną z Udała się na przechad1lkę, pod~ps ktfi­
uUc tego miasteczka zauważyła .mlo- rej zdołała · go :prze~onać, · i~ tffowin'ien 
dzjeńca przyzwoiCie ubranego, si~dzą- energicznie starać sie o zajęc.fe, a z. pe· 
cego na 'd1odn.iku. Nieznajomy na jej wi- wnością uda mu się je uzyS'kąć. • · . 
dok podniósł się z ziemi i zawołał Po upływie · godziny rozstaH się: 

- Ratuj mnie . pani! .·Pros~ę o pięć- W .domu panna R. skÓn~tatowała, 
dziesiąt groszy! M-lodia niewiasta sięgnę.. ·brak: portmonetki zawierającej )~ilkana­
la' do "kiesze!Ii po pieniądiie. ści,e złotych. Dziewczyna nie„ przypusz­

Gdy wręczyła mu monetę, pocalo- cżafa ietlnak, iż okradł ją niedos.zły sa-
wał ją w rękę. , mp.bójea.. Nazajutrz jednak otnymafa 

- Serdecznie dziękuję - rzekł - następujący liścik: · 
będę mógł teraz umrzeć. Chcę popełnić - W Jaki spo1sób dowi.edzia:!em s;e, 
samobójs1wo •i nie mam. pieniędzy na tru gdzie Pani mieszka _:__ to juź 1110Ja t< ~ 
ciznę. Nie mam odwagi się powiesić. jemnica. Dwanaście złotych, którć mia~ 

:e_anna fielena drgnęła. la pani przy sobie bardzo mi, się przJ -
- Czy pan mówi serio? - spytała datv. Nie miatem wcale .zamłaru,rozshć 

po chwiti. się z żY.dem, 'gdyż wieaziałem', że je.;;t 
Mtodzieniec w kilku słowach opowie jes~cze na świecie cfużo s6b ńalwnvcl1. 1 

dziat, iż ni.ema naid·zier na uzyskanie ja- których można nabrać. 
kiegokolwiek zajęc:ia i z tego względu MJoda dziewczyna po vi;zeczyta.JI· , 
życie~stracito dlatl. wszelki oowab. listu. zwróciła się do policji. -



f 
EX p RE s s w 1 e ~z o~"N~Y _____________________ _ 

Egipska plaga karoty gnębi Łódź. 
„Kup ten znaczek, dobry panie!'' 

Kwestarze pobierają... prowizję, ku oburzeniu zawodowych że­
braków. Komisariat rządu winien położyć kres masowym za­

machom na kieszenie obywateli. 

- Jakiś jegomość powiedział mi 
przed chwilą, że jeśli nie przestanę ado-
rować jego żony, to mnie zast1 zeli .. . 

- Więc zostaw pan ją w spokoju .. . 
- Dobrze„ Ale nie wiem. o którą ko 

bietę mu chodzL„ 

Plaża taodzf. 

Tylle S'ię już o tem piisałtO. O pladze 
karoty, o ni'e:zilłiczonieij il1ości kweatarzy 
i kwestarek, urządzającye'h cOO:zi12rune 
niemal poltowania na przechodniów na 
wszystkich ulicach miasta. 

JeUilli 
powracamy raz jwwze do tego tematu, 
to dlait~o jedyniie, fe wszełka żebranina 
w bi'et! sezonie letnim tak się ro2'panoszy 
ła i zap~ziła we WlSZY\Stikieh loka­
lach. ogrodach, pal1'1kach nµ~kich i na 
ulkach, że przie;jiść me1pod-obna. 
. Coclzlięm.lle, tak, dosłownie codzien­

nie n!iieTaz po killika towarzy;S1tw filantro-
~jnych i społecznycli • 

arząd7.a d>ió.T~ 
a nieszczęsny jaJk ~o nazywają fra11cuzi 
,,monsieur le p8.$Sant" jest roz:rywany 
przez ro7Ji1J1Szoną walkę konkuren.cyiną 
watahę kwestaTzy i kwe:.Starek 

Najrótnorodlnię~ cel~ ~ większoś· 
ciowe, mniejswśdawe, spot;l'borwe, ogól~ 

Niemcy przywiązani są do piiwa~ •no-n·a.Md.QWte, sepairaitysłyczne, a.rlysty­
szkooi do whiisky, torunia;cy do pierni- cznie,, ośw!tatowe .i Pan Bóg wie jaku~ ję­
ków, łodzianie do manufaktury. Jeślł s7JC~ wałczą z sobl\ 
~dzieś na szerolvim Ś\Viocie spotkąć czfo„ ·o palmę piet'WS'Ze6stwa w obdzieJaniu 
wieka, który po zamienieniu z wami przech()Cfniów. 
lJ.wuch zdań zlapie was za rękaw lub J~·d.ne stowMzyi,ienia skupują przeczni~ 
połę, popatrzy na towar i zrobi ma.drą 

ce ulic i mienacka z za wę-gł.a wy;:>ada 
na przechodnia kilkoro osobm..<ów płci 

oboj.iga, 
biorąc go w obroty 

ttpma1ą na nim przemocą jakiś strzęp 

paipietu, na kUn ym "stoi'' na jaki „c-el" 
został nieszczęśUwiec zaha :1ti:my 

fone znów nie pozwOilą oi. czytelniku, 
wejść d'O kawiaro~, parku, og·ódka, te­
atru, czy kfoa, je.szcz.e im;1e ..lu+ne p'11lu­
ią na delbi:e a:krurat w tym momencie 
g:d-y chcesz wejść d!o tramwaiu. płacisz 
dorc:iika.rza, kt11pU1jiesz gaz:etę . otwierasz 
par~sol, lub przeprowadz'łJZ śiepego sta 
ruszJka na drugą stronę ulicy. 

Ponadto. grawią jes"t;:ze 
kwestarze domowi, 

Gdy człowiek z.asfa.cta dv oibiadu, lub u­
druje się tfa spoczynek, gdy ma jakieś po. 
siedzenie, czyta, pisze, słucha radia, lub 
rano pr~eciera oczy i zabieTa się d-0 ciy~ 
tąnia gazety ~ ostry, nil?'ciel"pliwy, a:lar­
uiu1jący dzwonek prziec.ina powielrze. 

Spieszysz do drzwi, otWlerasz j wpa 
dasz wiprost 

w objęcia pary kwestarskieji 
któ-ra prezentwje zatłmiczoną, pokreślo 
ną hierog'Ii!fami „·11słę'' i absolutnie nie 

; '•i !W ił Ei&Wii AA 

mi11ę •. możecie się spok.ojnle zalożyć, ie I 
to urodzony fod1zianin. Chooby wca.Je n·ie 
byt manufakturzystą, ale z zawodu astro 
nomem, a z obywatelstwa senegalc:zy„ 
Idem. 

Trup na dnie stawu. 
Niezwykły wypadek samobójstwa w Zakopanem. 

Łodzianin kocha manufakturę, ale nie 
1 b W pobliżu Zakopane~ dokonano w wzrostu średniJeigo, bruneta, o twarzy 
u i. wody, Nigdzie nie spotyka się ty- tych dniiadh tr~ic~igo .odkrycia, któ ... pocilą>głe:j .21e szramą ciętą około 3 cm., 

lu brudasów, co u nas. A jednak, po- r.e'n).tt naidli:o tówarzyszą, wyijątkiowo me~ wyrej prawie~o oka waz h11i-i;ną po ope~ 
myśLcle, gdyby byla woda!.. Nie uka- zwykłe 01kJOilkzności. racji koło ucha. 
mienlujcie mnie, ale ja tęsknię do wodiy! , Oto dwaj góraae, pas,i;\cy owce nad Zmair~ ub;any był, w pppi~laty gar-

Bo gdzie j·est woda, tam jest plaża. A Cmii:nrm Staw~ G~veinqcoW)?1, An4 nrtur1 tak1~?z kolol"lU płaszcz i zamszo-
b b l d b Ł d b lclrzetJ Szadkl.lfS 1 'FraQct\S7"ek Jarzębca, we póllbuc1k1. 

co Y Y 0 g·_ y Y W O zi yb pia.fa? ~zu-ca:jąc ryibom dlo stawu poiżywi:eni-e z W ulbrantiu nie zna«1ez:iono t ·adnych 
Caby to była za urocza rozrywk~ jak·t nkmałieirn. przeraiżeiniliem ujrzeli w przież dokmoontów, ale za flo W1Szystkte l:d~ze 
wspanfa.ły p.un'kt do obserwacji. Ludzie rocz~ w.odzie sWdZĄJCą na dnie pO!łtać nie wypchane były kamiienfiiami, co wo­
stęsknieni do dobrych kawalów, nie per ludzką. . b~c .hr~ku śila1~ów j~i~ waJlki,. ni-e.z;bi-
trzebowaFiby kupować jakiegoś zbtoru <? m~~m odkryciu ~rychmiast cie sw~adc:z:y, z.~ ta..,e'1ll!mCz:y ,męzczyz_;ia 

. . z:awradom!illli postieru.niek pooktjjt. Naid popełnił samobólj!sbwo. Zwłoki zabezp1e-
dov:c1pów Tuwima lub pytać każ.c!ego Czaimy Sta:w z:jleichadi wkrotee przeclsta- ~ono na miejscu. 
znaiomego w Grand Ca.fe, czy niema ja„ wie~ władz Sl:ed.zcych i pol5.dja :m.undu Pod!czas dachodrenia ?Jdlołano d-0tych 
kiego nowego „kawaiu''.- Paprostu szli- rowa. czas usttallic, że D!leznaj.omy przed 3 -ma 
by na plażę, spogłąidałł dokoła i Potro-- Po, oal'toigodz1m.nym ~łku zdołano <ł:ni~i hrł w schronisku, ~ ~a;~ Gą-
szę nadstawiali ucha, aby n.rw-b . ić wres.zc.ie trupa, ch:oć ~ość ~al1>nieg.o st.e.nllCOW'e'J w to'Warzystw.i!f! takfars ko-

• , • • _.... ~ U- od br~ Z 3..met'l"OWe!J głębi wyd:11być b11ety. 
~wk1 rozmówek swoioh przemiłych są- Syty to zwłoki męd:lc.ąZłty lat około 25, 
s1adów plażowych.. Pan P,l.perdnft eo 
medzie1a (w clnie powszednie stoi w „ia­
teresie" t myśłj kiedy za~ jemu 
weksel, a kiedy sam otrzym·a protesty) 
wraz ze swą nadolbną połowicą spie-. 
szyłby w te pędy tr_odhę „sobie o.palić". 
Ubrany w pJęłmy ~łowy kostJum 

Co usłyszymy dziś przez radjo? 
PROGRAM 

STACJI WARSZAWSKIE.I„ 

bi:a'ly, w czerwone n.asy, wygrzewałby 12.00 - Komunikat lotniczo-meteoro-

logiczny. Sygnał ezasu, nadprogram, ko­
munikaty PAT-a. 

;?2.30 - Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji „Ryd:z". 

na słodcu SIW(.fJ kirągly ~z-" ma„ łogiany. Komunikaty PAT-a. Natd!!>rer 
~ gram. TEJ\ 

rząc 0 tein. że wszyscy cdoulrow!ie ker 15.00 - KQJllunikaty: gpspjo1cl'arczy t · TR MIEJSKI. 
misji ~ jednego dnia mna.r„ totniew-met'eorolog:tcmy. Nadprogram. z powodu wyijaz:dlu na udop większoocl 
li na atak serca, te tona na całą dobę lS.20-P·rzerwa. a'I'ltyst~ - zawiesił na parę dni pirzed-
t Ra 1... 1stawłema. 

s .rac· JllOP'W'ę; a :n.unkurent nietyffro. 17.20 - Od~zyt p, t. „Roboty ręczne Począwszy od środy, grania będzie 
~=::litował, ale nawet siedzi w włe-- na kursach wakacyjnych" ~ wygłosi p, t>r11ez kilka dni wyborna _ krotoc:hwilla 

Panna MSlia z penem Adamem wy„ M!(Jhał Wojtow, ,'francu,ska „Verneuil'a "Muris-z być m()-
grzewaiby się rownfet na pJa.zy. a prze 11'.45 - Na<l·progTam. Komunłika.ty. ;ą '. z .M~:chał~ Zniczem w pophgpwęj 
mila i <łobrae wychowana, panienka prze 18.00 - Transmisfa muzy1u nmecinej 1 :roh ko!lll:tczneJ. 
rywałaby od CZ8$U do czasu to „dolce z ka.wlarni „Oastronomją'' w wyko11attm I TEATR LETNI. 
far nreute" llWaR w rodzaju orktes.try Schtisslera, Pewznera i Sin- Dzi~, w da11szy;m eiągu świ.e.JŻ:o w}11sta„ 

-:- Ald paa Adam ma owloshme no-. kowa.. wLona a.r.cyj;a:bawnia kr·Otochw~la ckiń~ 
gi ~ ł , 19.00 - Razmałtości _ wypowie p. sika Alllfreida M;Oł11era „Z'One-cZlka w Va-

_; O le '9 f)łDlliie Maniusi inie o(tpo-- Bocheński, • riete" z Jakwb1ńską, ł.apłńisk . Niedział 
wiada„ to Jutro bed~ zgolone"... 19,20 _ Komuni·katy PAT-a. 1.kiows~a,.1 _Dcliewic~-Zierobh1s~ą, KT'otk~m 

Mdi Boże! I tych wszystkich roz;ko- . :Mroz:ń'S~dJitl, Szubertem, W1fozkowislrnn, 
szy człowiek test pozbawiony dlatego . . 19.35 - 6-ta lekcJ~ kursu elementar- i Zi~tm1bi.ń!skim 
że ,.,n;eka„ Łódka nie sięga ipoza Baluty: n.ego Języka f;aoousk1ego - lektor prof. I . Szt;:ka. wyi;ty~erowana. przez p. 

O jak:że los jest d:la łodziian okrutny! Rucie.n Roąuurny. . . · ~.0emb11~s1k1eg? l:dzie w szailionym temp~: 
P.r~ aby wszyscy łodzianie urzą~ 20,00 - I(omumkat rolmczy. 11 ,b;tdz1 ruep?wistrzY1;llaną. weimłosc 
dzftl obie Piaże w domu, opalając się 20,15 - Przerwa. wsroid przepclnoo-nej w.dowru. 
vrnY lampie elektrycznej. 20.30 - Koncert polskiej muzyki iu- TEATR POPULARNY. 

Afe przY' naszym tódtklim pechu ele~ dowej w wykonaniu orkiestry Stanisfa~ Dziś o giodz. 8.30 więczo.rem 11.Cnotli„ 
ktrowma napewno podwyższy wtedy wa :Namyslowsl~iego. W przerwi-e blufo- i W1a Zuzanna". B:ia:ety do nrubycla w kasie 
sła!wid i za:łoży liczniki sipecja:lnie od tyn ,~Messager Polonais'.' w języku fran-

1

1 teait.ru, .o~odowa 18 od 11 " :·o cl.o 2 po 
stosmt;11-<„a.łenła abonentów... cuskim. południu 1 od 5 do ro:cpoc~ęclla przeidJ.. 

Pllkut. ~.oo ~ Komunikat łotnłczo--meteoro-- $tawłea 

op'll!Ści mi'eszkan:ia dopóki nie wydusi z. 
ciie1bie obolla. 

W takroh wypactkach datek wędru­
je do łapy i do kieszeni kwestarza, bo 
k~tarze J.lllfeszkanilowi prz.ewa.rżnił> 
wtbr-ew odnośnym przepisom nie posiada 
ją puszek. 

Ju.ż nie chodziłoby może tyle o sa­
me datiki, choć i z d!rohnych kwot tworzą 
si~ pokaźne sumki, ilie o stratę czasu, 
fatygę, zide.nierwowanie wreszde, bo od 
natrętów wprost odczepić ·się. nie można. 

Nie przeczymy, że są ~ cele na które 
otdlbywajii s1ę 7lbióirki, b często nawet 
godne poparcia. 

Ale 01bywatela nie można kariotować 
30 ra•zy na miesiąc nawet i w tym wy­
padlku, gdy , naj1godnieqs,1.;y cd przybwie­
ca imprezie. 

A pozatem trzy czwarte imprez do-. 
bnoczynny.ch, piow:i:edzmy „znaczko· 
wych", urządzane są na 

celę o bliżej n.ieok.re:tonej i nie.wind& 
mej „jakości". 

Czyta się na .,znaczkach" firmy towa 
rzyisrt.w dobroc.zynno-społecznycn, o któ­
ry.eh istnieniu się nie wi'edziało i o któ­
rych ce[ach nic siię n.ie wiie. 

Nie ne:gu1emy, _ iŻ!e je.st szell"e~ w fora· 
JIJ. instytm::~i spQłecznych ~odnych po­
parcia, (..'li.et.Szących się uznaniem i sza~ 

cunłłiem całe.go spo!e.cz-epstwa, kitóre 
z.e 2lbiórek puMicznych mogły,by i powin 
ny osii.ągtiąć p-owa·i:ne wpływy. 

Có!i; kiedy 

Szkodą, tu częste zbiórki 

urzą;dzane przez czynniiki zupełnie n:e-­
powtolłane, które po1dwaiżaiją wyida1jnoś.ć 

ofiia~no-ści pwbl'iczn•ei i podkopują osta-· 
tecxnie resztki ~ufanfa do wsz:ea·kfogo 
r-o<l!za.rju z1bióreik. 

Towa.rzj5'łw gO!dnych og6l:neigi0 po­
parcia i maiących mPra1ne prawo do u­
rządzania ZJbi6r.ek, któreiby ci:e.s.zyły się 

powodzeniem jest zaledwie kilk.!lnaście. 

Nie będ!ziemy ich wyl'i'cżać. Wszys-t 
lci.m się ooo ZJbyt d{jbrze znane. Otóż 

powt~y, władrre ~Y nd-ziclać 
pozwoile6 tylko . tym t~stwom, co 
do ldÓl'Ych niema żadnych wątpliwości, 
na umądzamie zbiórek pub~y ~h. 

W ten sposób ·będzie ty!iko kilkanaś­
cie. dni w ~ dni kwest publicznych, i 
iUe 365, jak to się chieje tem-~ 

I jeszcze j:edn-0. Obecna fiJantrop.ia 
puszkowo-znaczkowa opiera s·ię wyłąc.z­
me na płatnych w stosunku pre~ento­

wym kwestarzach. 
Ta rzecz powinnJa być De:zwzględnie 

wytępiona prz~ władze. Ci którzy mają 
pobudzać opór do ofiarncici, nie powin­
ni pobie't".ać za t·o zaipłaty, że nie mówi­
my jut tu o częstych nadutyciach, p':llp€ł 

nianych przez nfaipewny i nie naleri:yde 
wyJegitym.owany żywi&ł k1,V'e.starslki. 

Amatorów-kwestarzy, kwesta.irzy bez 
płafaryich jest nie tak w:e.J'U; codzienne 
21biórki gdyby władze 1 instancji nłe u­
dzielały aibrolutnie pozwoleń na zibiór~ 
ki przez kwesłafZy, tlł"~ujuącycb z.a„ 
robkowo S\vój zawód :Ulantroptijny.· 

żebracy zawiodowi, kwiaciarze, nka­
neki" itp. zazdroszczą łatwych ktmów 
swym kolegom z pusZlkami, operującym 

pod pr•otektoratem władz ni-e·jako. 

Pilaigia ż-ebractwa rnzpanoozyła się w 
Łodzi nieibywaJie. Obie te pilaigi kwest;ir­
stwio i że1bractwo trzeba wyplenić od.ra­
zu. Sp.rawę tę polecamy gocąco uwadze 
komisairjaw rz<\diu na m. Łódi. 

AGtooJ. GwWa. 



Muruje na martwym statlcu. 
Okręt-widmo.-Ponure chorągwie śmierci.-Nieznana 

choroba. 
tiolenderski statek handlowy „Argo" na kotwicy w oddaleniu okofo 30 mil rta f 

zapędzony zostat przez szalejący w cią- zachód od miejsca, w którem się znajdo 
gu pięciu dni cyklon w okolice polinezyj- wałem. Ucieszony niezmierni'e tą wia­
skich wysp Salomona. Natknął się on domością, zabrałem ze sobą większą za 
na istny Okręt - Widmo, będący treścią _łogę i wyruszyłem natychmiast we 
wielu legend i podań, co zabobonnym wskazanym kierunku. 
strachem przepełniają dusze najodważ- I rzeczywiście, po przebyciu wymie 
niejszych marynarzy. nionej odległości ujrzeliśmy spory sta-

Oto co opowiada o tern złowieszczem tek, stojący nieruchomo w plątaninie 
~ spotkaniu kapitan „ArgoH po powrocie I niezliczonych kanałów pomiędzy mate-

do rodzinuego kraju: I mi wysepkami. Od pierwszego spojrze-
Bylo to w marcu, gdy statek mój na nią uqerzył mnie st~ry, wyszty z uży~­

poły rozbity przez trąbę powietrzną, ku _typ stat~u. ~a Jedynym fokmaszc!e i 
która spotkała nas na Oceanie Spokoi- ~w!esz:ity się mby ponure . ch?rągw1e I 
nym i straciwszy właściwy kierunek, sm1erc_1 szmaty porwanych zagh, reszta 
zatrzymał się u jednej z niewymienio- maszto'Y była połamana. . . l 
nych na mapie wysepek koralowych. Gdysmy po pewnem . trwozhwcm j 

W . ka t . . • . _. wahaniu doplyneh do sameJ burtv przy I 
tawi rsep z a, a rac7ei. pi:rs?Iemowa puszczenia moje okazały się slusznc: 

c otac ająca. znaJdu1ąc4 się wew- statek ten był bez załogi. Weszliśmy na 
nątrz lagunę, sas1adowala ze setką so~ kł · . · d 
bie podobnych i. stanowila część rozle- ipo. ad l z ust .naszych wy~arł ~ię ~g? „ 
głego archiJ>elai.ru. Okręt mój wymagał ny okrzyk naJ\V:fższego PI zerazem.a ... 
g runtow cJ· n , t d . . . Statek ten miał załogę, lecz Jakze 
'e ii n apra:"y, ~m zn:rn. nieJszeJ, okropną! Byly to mumje, w.ysuszone t 1k e n;ta~emt w !Ym niezaluo~ionym za przez slońce i wiatr! Twarze ·ich za-
11.ąt U swi~ a, a111 pomocy, am potrzeb- stygły w skurczu jakichS nieopisanych 
nych m~tcnałow. . . . męczarni, poprzedzających widocznie 

'!"' pie~wszych dniac~ ~w1etma poru- śmierć! Ciała te poniewierały się po ca­
c!-mk móJ, Keller, PP:"roc1wszy wraz z fym pokladz·ie na pót nagie, odziane w 
kilkoma marxnarzaml ~ ])OlOWU ryb, za przegniłe i zetlałe fachmany; zaciśnięte 
meldo~v~l.', _1z. za.uwa~yi przez !unetę ich pięścte, oczodoły pozbawione oczu, 
okręt Jar.:1s l ze me mo~l . wywmosko: twarze porośnięte pośmiertnym włosem 
wać, okręt ten a wta.śc1w1e bryg, st01 stanowiły widok nie do zniesienia! 

Na prośbę wielu osób ze sfer 
pracujących, któr.zy z różnych 
wzgl~dów me mogą przybywać 
na nocne seanse celem obejrze-

nia a.rcyciekawego filmu p. t. 

Jak świadczył ładunek zbutwiałej 
już zupełnie bawełny, bryg ten 1:1ląkać 
się musiał ze swą zmarłą na jakąś za­
kaźną chorobę załogą, lat kilkadziesiąt. 

Po powrocie na pokład „Argo" za­
broniłem najsurowiej zbliżania się do te 
go pływającego grobu, a zwłaszcza za­
bierania z niego jakichkolwiek przed­
miotów. 

Ale od tej chwili o uszy moje obi­
jały się niejednokrotnie rozmowy na te 
mat możliwych skarbów, znajdujących 
się na tym wymarłym okręcie. Przeczu 
wałem wiszące nad nami nleszczeście. 

Jakoż czterej marynarze i sternik, 
powróciwsiy pewnej niedzieli z prze­
jażdżki, zachorowali nazajutrz i zmarli 
w przeciągu kilkunastu godzin. 

Dziś i nocy następnych 

Precz z lałszywym wstyde 
który przez: nieświadomość mote narazić życie I szczęście wun i ~ 

najukochańszych. . . 
Tysiąca cichych tragedji kocha1ących się ludzi. tysiąca rozwodP uni­
kniemy., gdy porzucimy fałszywy wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy„ 
Kaidy młody męiczyina f ,, Każda młoda llobleta I 
Kaidy ofciec! l Każda matka! 
Kaidy narzeczony! Każda narzeczoaal 
po•.111inni przyJśe na nocny seans o godw. 11.30 włeca. 

aby obejrzeć demonstrowany i Jriebywałym powodzenlQla 
w Warszawie film p. t. 

amiettnlk 
rz • •• 

-·· *Et demaskujący zboczenia płciowe 
podług sensacyjnych rewelacji 

_ prof. FORELA 
Dla młodzieży do lat 20 wstęp wzbroniony. 

Wobec treści filmu fotograf je pr:z:ed kinem nie mog, być wysławione, 
Wejście dla Pań wyłącznie na balkon. 

Wejście dla Panów wyłącznie do krz~seł. 
Wobec spodziewane~o natłoku uprasza się o wykupywanie biletów w kas;e 

dziennej, 
Kasa czynna od godziny 4•ej po poi. 

U\l'IAQA I Film ten niema nic wspólnego z demonstrowanvm obecnie w trzech 
mniejszych kinach starym filmem "Higiena małieństwa• niejednokrotnie jut wy· 

świetlanym w drogo i trzeciorzędnych kinach łódzkich. 

Pmiłe~ o IO~linie 11 ·i ~ół w DO[J. 

Astma i leczenie promieniami. l uami~tn!~a le~ana Ciała ich polcryly okr.opnie wyglą-
dające wrzody, a przebieg tej strasznej Ba.:r:dzo ciekawe są doświadczenia, z mnemi! chor.ob.amii, . 
i piorunującej choroby nie przypominał ciynione z drieómi c<hoiremi na aistmę i Jak s-.ię tio drie;e, że promieniem , ! 
żadnej ze znanych infekcyjnych chorób. ·LecZ1oniemi przy pomocy promfoni ultra- tra1Hollletowe .przyczyniają się do zła I). 

dyrekcja k·na SPLENDID ur2ądza 
dziś w niedzielę o -godz. 12·ej 

w południe 
dodatkowe ranne Pl"Zed:tawie 
nie po cenach przystępnych. 

Na szczęście reszta załogi ocalała. · flioUe1,owych. ?zeniia sl~utk6.w astmy, o t~ :nau.ka ni:c 
.Widok tego pływającego pontonu Bo ~Y chodm 0 astmatylków doros- JiCSzcz~.~e v.;iie. Barldzo maz:hw.e, :tJe ~a-r 

śmierci - kończy kapitan - do dziś łyich, icih lecreniie przy pomocy piromi1en.ilwydat.ni1e1 dz~ała tu wchł.an!tame gazow, 
dnia ni~ daje m~ spokoju i nie może zaM u1I1traffo1letowyc<h nie daj.e wyników, gd-yż które się wy'dzie:lają w otoc~niu pod-
trzeć się w meJ :Pamięci. u sitarszych aisflma łączy się zazwyczad czas kąpieil.i S>lioniecZll!e1j chore.g)o 

+•w; U # iC!IS lłWr• TU 4' W'•? W $ #, § ~DJI Z W• ?Ali !i"I WW 1Pi17 O'SCD & ?CT W HHt'__. . .,._• ~="" 
~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~1 o~~ N~dy~g~eciewWri~swego n~tłti~nawct~a~~sw~1upn~ 
: ~oooooooo~eooeeoo~g := vcma tak zdenerwowanego. Był mezwy loionemu. Ręczył za pomyśhiy skutek 
Bii ~ JUlJAN S1 ARt.)Kf. · 2 l1lllll kle blady i trząsł się na calym ciele. Bie swojej pracy. „Robota" trudna - to :: ~ T!I. amm· hote• fmna . ~t" 8 „ gał po pokoju jakby zmysły postradał. prawda. bo, jak widać, złoczyi1cy na : ~.: u)ie I 'Gil . •U tł „orl_u ~0:· ·= .:..-- Niech Jan przygotuje samochód sprycie i rutynie nie ZbY'Na. Nie Jc"t to m - - pn;dko ! Nikogo do pałacu nie wr1u- bynajmniej ~aden nowicjusz w przes~i;p 
• 6 Łódzki romans kryminalny. ~ • ~ p k ć z t ć p d „ e 

0 • ~zcza1.-... rzes~u a „. a rzyma .. rę czym :rnwodzie, lecz stary, szczwa11y 
IBI G0~000<i>0000000001:!:'00000000000~00000W • ko, pr~dko... lis, który zna się doskonal~ ~rn. wszyst-

IO) 
Tak wykrzykując, wbiegł do gabi~ kich sztuczkach. 

netu. Połączył się telefonicznie. z urzę- Ale \o nic. Kaliniak da sobie z nim 
za- da w Adohnówku i wypadek z windą. dem śledczym i zapowiedział kornisa· rade i napewno zwyciężv. Ba :1iedarmo Przyłożył słuchawkę do ucha 

wolał: 

- Hallo! 
Nikt nie odpov.riedział. 
- liallo, hallo I .......: powtórzył gloś­

.,;oj, uderzając nerwowo w w1detkii. W 
odilOWledzl usłyszał tylko charaktery­
styczny szmer wyłączanego aparatu. 
Odłożył słuchawkę i wrócił do pokoju. 

. Na. progu stanął lak wryty. 
~ aJTIPrla: ' 
Pies spojrzał nar1 li[asnąceml ślepła." 

ml. Wywalony ozór drgał na błyszcza.~ 
cej posadzce. Gęsta piana SiPl:vWala z 
pyska, nienaturalnie rozwartego. Nle 
ulega?o najmn!ojszej wątpliwości, ~e ra 
sowy wilk pana Tirstn. l<onciył swóJ ~si 
~ywot, Jakot kłapnął po chwlll iębami 
i ........ zasztywnlnł. 

Przemvsłowloc odwl'ócil się .,,~ 
wstrętem I zadzwonlt na lokaja. Przy­
szedł, spoJrzal ną · stygnące cielsko, na 
niedożarty kawał mięsa i mruknął, ~y~ 
tncszczając oczy: 

·- Otruty, czy co 
- Otruty? - Tirst drgnął na calem 

ciele. 
Przypomniała mu się nocna przygo-

Tak, loka~ ma rację: . 1wy wilk „Ta- rzowi ttołczyńskiemu swoją wizytę. przecież nazywali go przecie k cJ et!zy-
mwlan" padł ofiarą nowego zamachu Sberlokiem Holmesem. Pri.eclewszy:•t-
na życie swego pana. „Sherlok f-lolmes". ~iem ,zbada" dellkatnie slużbę, która 

, Przemysłowiec spojrzał przed siy Konteręncja.. w jednym z gabinetów be:zwr1tpienia musi .~coś" w:edzieć, je-
błęduym \V2llfokiem, Chwycił go nagły, nrze;·du śiedczego trwata nie~pełna g0„ ieil się zważy, ii przestępca t:rł i11 ż 
nlep1.·zezwyelętony strach przed tym dzint:. Uczestniczyli w niej - komisarz I dwukrotnie w pa.lacu (w!ri.da i zatn1ta 
strasznym człowiekiem, który z nieu- Iiełczy(1ski, Emil Tirst i starszy przo· potrawr.), a następnie pojedz,ie d) A 1 ·l 
blaganą konsekwencją czyha z ukrycia duwnik slużby śledczej, Wiktor Kali- mówka. nie rezygnując bynJinm 1 .t tl'll· 
na jego zgubę. Nie wątpił już ani przez 

1 

niClk, u~hodzący za najzdolnie.:~zego de- że z przesłuchania „podejrzar.ycłr' ro~ 
chwile. te ta sama zbrodnicza ręka mle tekt:vwa na c::ify okręg policyjny ; L~ tej botników fabryki ,.Emil· Tirst i B-c:: ''. 
1·zyla doń z rewolweru, przecięła prze- tt:ż racji przezwany przez kolegów - O tt:m wszystkiem prawi? a• c·1t. 
wodniki w windzie l wsypała do garn- SJicrlck łfolmcsem. Wiktor t~a!iniak, głosem poważnym, en:; 
ków truclinę.„. · Wysoki, barczysty blondyn o zeszpe knj11y111, właściwym ludziom żel a:r, tej 

Czyżby ktoś ze służby? Tirst spoJ- cond przez ospę twa.rzy nie wrw!eral etJenrji i wielkiego hartu ducha. N1c 
rzał nieufnym wzrokiom na lokaja, 'któ· .;opra\vda dodatniego wrażcr:·a. jednak- wit_•c dziwnego, że Emil Tirst _ opu~c ił 
ry stttł und trupem ,,Tamerlana'1 i mn1 że przemysłowiec uścisnat m!t s.wJecz- gmach urzędu śledczego z lekkim S' r­
czał coś pod nosem. Dla ntcgo był o ule n;i,;ę, gdy komisarz ttcł:..:zyf1ski o~- cem. Wl{:rzac niezłomnie w genji ~z i 
zwykły oderwany wypadek, nic w każ· v.-:adcwvł, iż Kallniakowi pow,c:rza pic- szczęśliwą rękę elokwetnego dct c: k-
dyrn razie niemający · spólnego z asoh.:i. szę nad jego życiem. tywa. 
przemysłowca. Wyraził nawet przy- Ao:ent mial za111i1::szlrnć - t:ik posta- - Pan Kalinlak przybędzie do pa11-
pusr-czenie, iż być moie, pies !)O~arł now.ono na konferencji ~ w Pdlal.U sk:ego 11a:acu O godzinie 6-ej - IDU\"vtl 
truciznę, przeinaczona dln szczu 'iw. Tirnt:1 i uchodzić za jego brata. przy~ komisarz liefczyfiski, żegnajctc . .; . ~ 

- Nic, nie - odparl Tlrst gniewnie, bykg() z Niemiec. Mial prowadzić je„ przeriwslowcem. - PoStaraj się fi • 
ma,~hajl'.\C nerwowo rękami. - N'c dla cl!'OC::e(;nie . śledztwo i strze~ prz,eniy- być o tej porze w domu. 
szczuró\v, ·a dla mnie słyszycie, cila sb\Yca przed dalszeml ewcntuuln:mi za - Doskonale ~ odparl Tirst, t(c is­
mnie!.„ Ale czekajcie, czekajcie„. mnclrnri~i na jego osobę. W jak; 5,D!)Sób? nąwszy i wdzięcznością dtof1 1 orni-

- Dla pana? - Lokaj wybałuszyl To Już bylo taiemnicl\ agenta. której sarza. .(D.c.n.).. 
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Książęta Kościoła. Trykoty Wracają do honorów. 
Jakich przywi~~jów użvwa- Piękne panie znów wracają do upo.dobań ~ o~zed pa-
ją kardynałowie? --Skład ro lat.-Nowością dnia. j.est trykot aksamitny. 
narodowościowy kolegjum 

św. 
Bardzo już temu dawno, zdaje się że zapotrze.bwania trykoty stały się w sk1e I pują·nn w cenie. Z wyrobamia wiedeń­

zaraz po ni·emieckiej okupacji, przyje- pac~ lbawatnych rzadkością, nżywa~o skiemi ~ożemJ: konkuro;vać z calem po­
cha:ły do nas z Francji pierwsze jersey ich ieszcze czasem na id:essous. ·Wreszcie wodzeniem. 
de soie. ślicznej edwabne trykoty na zapOnJ?iano -o nich zupełnie. I <_>to tego. Te komplety z jedwabnego tzykotu 
metry, z których rnbifo się niety'lilrn ża- lata dzyły. Tryumf trykot? _mozemy n- mają pr·zy ~portmvej prostocie kroJu, ca­
kieciki i juun,per'y, ale cale suknie, a ważać . za komple.tny, gdyz iest on. wy- tą elegancję strojnej sukni, co robi z nich 
nawet kostj.uroy letnie. rna,rwnym matenatem na deux- P1.ece~, kostjum odpowiedni zarówno na ulicy, 

Przed kilku .dniami prymas Hlond 
otrzymał przez specjalnego wyslanntka 
z Rzymu piuskę ka.rtly.nalską. Polska m:a 
jeszcze jednego kardynała. 

Warto zaipomać się bliżej z ciekawą 
odwi'ecmą organizacją koiegjum kardy­
Balskiego. 

ByJ to rozkoszny materjal ::--:- mięk- sktadaj:'tcy ·się z ftin?.l;pera .i. spódmc~ki. w mieście, jak na plaży morskiej, lub . 
ki. J>Otyskliwy i mięsi'Sty, układający się tłeux P!'eces, stanowiący meJako ustało- deptaku. kurortu. 

Kołegjum kar(iynałslde jako cal-ość 

grona k.ardynalów. stanowi ciało dorad 
'!Zie b'iskupa R-zymu. papieża. Na czele 
;t()j; dziekan. do wieku Xlll. zwany ar­
~hipresbyterem. który jest Z'\V'Ykle bi­
;kupem OstJi .t n$terszym kardynalem 
bi'Skupim, prezyduje na zebraniiaeh ~ 
legjum kardynaiskiego i wogóle repre­
zentuje św. kolegjmn. Posiada od naj­
dawniejszych czasów przywilej konse­
krowania ł)ał)łet~ jet,ell łen nie jest bi 
skupem. 

Papi·eż ni-e jeSt obowiązany zasięgać 
rady, a tern mnlej 2JgOCfy św. kolegjum, 
jeżeli z~ to czyni, to z własnej wQ.łt 

Kardynałem Jest najwyższy oostojnnC 
Kościota J edonek raldly 11>apieskiej. P.fer 
wotnie na1JWa ovnaczała kaptana, stałe 
osadzonego przy koścrele (cardinalis). 

Liczba kardyną.lów w w. XIlI, XIV 
ł XV rzadko przekraczała j(), Sykstus V 
zaś w rok.11 1586 ustaift ją na 70. 

Mianowanie kardynałów jest wył-ącz 

nem prawem Daipiieży t d1atego zapyty I 
wanie kolegjmn kaTd'Y'n.alskiego jest tyl­
ko formalnością. lstn'i:eje jednak zwyczaj 
te odnośnie do niektórych państw kato , 
l'ic:kicb przy mianowaniu biskttpów die­
eezja1nych kardynałami byiły nwzg1ę1d1.. 
lrlane życzenia rządów 

w prześHczne draperje i daJący się d0:- ny mundur kobiety wspókzesn~j. 
skonale zahaftowywać. Modę jedwab- Jednaki.em vowodzeniem cies·zą się 
nych trykotów powitano u flas z entu- trykoty·: jedwcvbny jak1 wetni:any I prze 
z.iazmem a zgubiło ją właśnie zbyt wiel- śliczne obu. tych wytobów połączenia. 
kie powodzenie. Ukazały się liczne imi- Bard~ wiele kompletów. jnmpero-

tatje ze zstucznego jedwabiu,_ coraz wych wyrabia się sposobem .fabrycz·nym 
Hchsze i craz tańsze, rzuci1a się na nie z· niezrównane są w tym względzie · kom­
zapalem ulica i w ik:ońcu ża:dtna wytwor- lety słynnego,, paryski.ego Rhodiez'a, 
na kobieta nie mogła się pokazać w su- ale możemy . sbie ·z idumą · pwiedzieć, że 
h11i z trykotu. wyrby· kra:jowe, tego rodzaju są w.ysoce 

W!rrótoe potem, gdy estet·yczne i solidne i j~żeli troohę, ustę-
pan1ę wzgardziły tryk<>tową modą, pują :rho.diezowskim co do wyglądu, 

poniecha·lY' jej ~ s1użące. Wsk1itek braku zato znacmie 1 to bardzo znacznie, ustę-
!L &łri*'W?J!F#'_ • 6ifi SIW W&MJMN&P . ~ 

llowu tlposob uav.:la sita. wtafru 

Gazownia paryska, · iak polskie talalony! 
Chce sprzedać meble rządowe za mezaplacony rachunek. 

Coraz nowe i coraz tadt1iejsze zest.a 
wienia kolorów, bwdizą coraz nowe po­
kusy· posiadania niezliczonej ilośCi kom­
pletów. Tu przyichodzJi z pomocą moż· 
ność noszenia kilku jumperów do jednej 
spódniczki. Np. do spódnicz;ki granato­
wej. można nosić j.urnper granatowy z 
ponsoweni lub popielatem odrobieniem, 
jumtrer biały w różnokolorowe pasy, 
popielaty, beige i t. p. 

Również: i do białej lub kremowej spó 
dniczki można nosić szereg rozmaitych. 
jumperów od najjaśniejszych do najclem 
n.iejszych. Najodpowiedniejsze na dni u­
palne-Są jasne jumpery bez rękawów, 
zakończone kilku ciemnerrni pasami na 
linji stanu, która notabene jest puż pra­
wie na wysokości normalnej. 

Te ciemne asy mają wy\vłać efokt 
wyszczuplający, co - niewątpliwie przy­
czyni się , do wielkieko ich rozpowsze-
chnienia. Obok gotowych kompletów 

jumperowych, mamy tkaniny, nie ma­
jące nic wspólneg-0 z tandetą lat .ubie-
głych. . .· 

Trykot jedwabny t' jest double face, 
z jednej strony mato.;vy, blyszczacy z 
dr1Jgiej, to poz\vala na tadnc eickty w 
robocie. · ~ 

Wreszcie nowość dnia statll>'Vi trv­
kot aksaimitny, przyA6m iuajctc:r veloLJr 
chiffon, stosowny jedynie na ża>kiec'.ki 

1 lub jumpcr'y, bo na · spódniczki jest nie­
praktyczny. Krój jumperów jest nadal 
niezmiernie prosty. Jedyne przybranie 
stańow.i umiejętne wyzyskanie 1dese ... 
nia, odmienny pasek lub kieszonki. Wy­
kradany kołnierzy"k coraz częściej za'itę­
puje szeroka plisa z ciemnkjszcgo try­
kotu zakoiiczona wiązanym krawatem, 
lub też trójkątne wyszycie bywa ob­
dziergane jedwabiem odmiennego ko-
loru. ·wen. 

Mleko 35-procentowe. 

Wyjąwszy dyspensę biskupią, która 
zazwyczaj bywa .udzi'elooa co do bisku­
pich i 1kJias~t-omych urzędów ,wszystkie 
i~ beneficja upadają z chwilą kreacji 
.kardyrndski.ej. RÓ'W'lfiet . nstałą ł wszy­
stkie łJ'tuły. wY:łąwszy rodzinne dom6'v 
pamrjących. 

Pa.ryska kompa$ ga20Wa nie hllń czoznawcy łamią sobie głowy nad rem, \V mleku, sprzedawanem przez pre-
Przywłle)e ka.ntynalów są mifer fi- tarlC1Y1ać NiedaWlllO zażądała od trybu- skąd się djamenty owe wz1ięły. zesa związku rolników w departamen-

cme ,i Perraris wyflCZa: ,ich około 300. nałtt zaj~ i sp.rze<ł.a.nia. ruohomości Na slJCZlęście _ ~~nistrowie ni~ biorą cie Pas-<;I.e-Calaist znaleziono 65 procent 
Najgłówniejsze są nast~ące: OO Ur- n.del!ącysch do d.e<parlame:ntu Sekwany, 1Jbyt dlo . ...se.I'ICa p~orz:ek kompa.np. t'dY'Ż wody. Zapytany · przez władze rolnik 
bana: vm tytQł „Bminentissimus prm- a.by w .ten sposób odebz.ać dług, na~~~ I wszystk1e. °,1'e1b'lie 1 c~łE'. ur~zem~ wnę- ÓW, niejaki Carlier, posądził o dolewa­
c~s" ~ zrównanJe z godnością .....s...:...,Ja cy lllię ,je'j podobno Za. skonwumowany trza~ ~mt~~.l~e$t wł~~cią pań- nie wody rodziny robotników polskich, 

„,.. a.,,.~ a n.iempłaoony gaz w . biur.a.eh ad!minstn stwa l ~ie m'Otte puaaegać u'ęClu. zatrudni-oqe u niego na fermie. - żan-
państwa ipurpurowy ubiór, takfż biiret. cyjn-ycli tegott d'epat<tamentu. Obecni-e Jeiżcli nie pr:z:yiFd!zie do . po.rozumie- darmerj). miejscowa wdrożyła śledi­
.piuska: :i kapelusz. kt~ rwszrakże nie zanosi sę na jeszcze powamie;s.zy pro- ma, . Paryż lbędzie pod~a.s· pokotn nr.iad- two· dla sprawdzenia, kto ponosi wtaś-
uży:wa się, a jedyn·i'e zawiesza w koście- oes. Dyrekcja kompaniji gazow~j za!fro- kiem · •• wojny gazowej". c!wie winę tego hojnego chrztu. 
le tytnlamym)4 mitra adamaszkowa., piet' ził.a. procesem i zajęciem mebli w biu- !!!!~~~~~~!!'!~!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!!llll~P!~!:!!•!, ścień z szdrem, bałdaołdm w kościele ra~ :trzech mmtenjów: ~aiwiedłiwo- -
tytu1amym, ombrałino, herłi z msygnjal ~;r.w, wewnętr znycłt 1 robót ptlhl-

mt brdynałskied, miejsce :iJ dos na so Spuwa d~e się od kilku b.t Kom 
horae~ precedencja przed wszyst'k:hni. panlfa. wystawiła owym ministetjom tak 
biskupamf t ~ łrościehtym[, od słony rach·~uek za ~~Y. gaz, ~ ta.~­
powłed7Jł.amość sądowa przed papi'eżem. te odtn?wtły zapłaty oswuadczairąc, ze 

ra'chunki są stanowczo prz-eis,o~O!lle. Kom 
K~ z alk.ołmilków zachowuje swo panja zaczęła przysyłać ba:rd2l0 ostre H­
ją szat~ zatollną. użylwając res2'ty od- sty, nie ~ziła się na polulbowne załai­
i;naoz:eń ~ W&~ lk:aTdy- wien.~e 8!P!'awy i ?heenie gr?z-i i_ai~ciem 
nalł~ ~ amak bilslmlPich. utile ~ełlti,. ntc'zem narzwylclejls>zemu smterte1 

. nrlrowi. 
wyijnntjąc mil!cy' i ~ ma5a prawo 
udtłJidada ibienekłylroA dyspellJs od wy-

:dki: :;n~=~~~~ Diamenty na piasku. 
sury ł św~ ~ lkllerykam, W Johannesburgu - stolicy djamen 
n.alleżącym do kh lroścltJła tytu!l!aimego, tów w Afryce połttdnio:węj - panu.ie 

W k.01egj1mn ~em 11iCzącen1 niez,vykłe poruse;enie. Oto w samym 
!1tioonfie 68 don:ków. -""'"""' Sli:ę 36 wiło uJ-;-ci1 rzeki Kei przygodny podróżny 

, ..... """"'u""' znalazt r..a wybrzeżu na piasku mnóstwo 
chów, 6 fra!lCtlTńw, 5 hii~nów. 4 mem djamentów. Było ich tam około 700 , 
ców, 4 ;:De'rylkamów IJl}n.. 2 P'Oiliaków, 2 r :V:nej 'v~elk0ści. 
a:ng:ltiftfów, 2 ausllrjajklów 1 belg.i~k, 1 [\onióst. on o tern w!adzorn, kt.Jre 
porfugak:~k:, 1 łxralziy~iljc:zylk i· 1 cz.och. skonfiskowały djamenty, oświadczając, 

że ich i c~zukiwanie dozwolone jest •!o 
Llczba włosWH fklaJrdly111:a/llów byq:a. piero na 300 conajmniei kilometrów od 

dawm1ej wlilęlksrza,. atnti!ŻJei.Jfli dlzli!S7ia;i. Za aza brzegu. 
sów Grziegon-.ca XVI w r. 184-6 było tyil . qeohi:!'ow!e z,badall calą okolicę ! o~ 
ko 8 ka'fldyrrnaJt6w nu:c:w~oslk'itch dizti;ś . ~ kryli znowu n:nostwo _cennych kormcm: 

Wystawa przec1w.-aaźowa ·w Poznaniu. 

. . . zas .lecz. wszvstkie na wierzchu. Ody zas 
.ieSt1 iłeh 32. Leon XIII ]J()ldn1.ilósl ZJiiac1ll'.llic zaczęto w· tych miejscach kopać, nie :ia· J Na ik'li~ri-w~ zttai(tufącą słe na w ystawte armatę i miotacze bOW.Q gazQ:-.1 
kibe ka:r~w ~ciL trafiono na nic prócz piasku. To też rz.e- . , · wycb. 



-, ' / ' , I 

t.. K. S. - Legja 3:1 (2:0). Confetti sportowe. 
Efektowna gra drużyny łódzkiej.- Mila bohaterem 

dnia wczorajszego. 
,W dinh1 wcroraij1szym od!ruióisł ŁKS. tyny pomocn~ka, g.dyi.i często wysuwał 

nowy s'Ukc1es, zwycięlżaiąc doskonałą stlę Z1~tnio naprzód, pozostawiają<J wol-

Jak Anglja wita zwycięzców. - Skąpstwo Forda. 
Tunney broni tvtułu mistrza świata.-Olimpjada afry­
kańska.-Sensacja sportowa Ameryki.-Kłopoty spor-

driulżynę stołecimą Le1gjję. ne skrzycllo. 
Mimo odniilesdone~ porażki, za.demoo- Niie o Wliie!lie usrtępował mu Gosław-

trlrow'aali warszawi1andie płi'e:rwtszorzędną ski, które.go „główki'' :ratowały w mo­

towe angielskiego konsuła.-Szantaż czeskiego · 
;,sportowca.-Ted Kid Lewis w Berlinie. 

~lt· dając dowód, że słusznlie naJieży ittn mentac'h naiikrytyczn1ej5zych. Jak już w swoLm czasie donieśliśmy, 
sa~ jedno z cziołowych m'.ejsie w tabe!li. Tr2l01iiela na środku pomocy bez z.a- zwyciętyla w rozegranym ostatnio fi-

Cała ich ·'.kuiżyna g·ra ruezwyk1le pra- rzufo, grał równomiernie w cią~u 90 mi- nale o puhar angielski, poraz pierwszy 
oowicie i am.'botnie. Atakli worjskowej nut. drużyna walijska Cardiff City. Przyję­
druiZyny są hardzio niebeZip:iieiczne, a to W ataku na pierwszy plan wyibiiały cie zwycięskich piłka·rzy w ojczyź.nLe 
co pokazu•je środkawa t:róika Da1])adu się lotnie skrzydła. Lange na śrCl'dku ro- równafo się triU1t11falnemu pochodowi, 
Leig)jli jeistt próbką na~wspani.ai1's1zego pił- hił co mógł zaistiU:atjąc b. często pH:kami przypominającemu entuzjazm z jakim 
ka1"Stwa. obu skrzydłowych. Z łączn1ików lepszy w r. 1918 witano zwycięską w wojnie 

CisZJews:ki, Nawrot i Łańko to piodpo- Miilllier, aiezkoll.iwiek Teja robił ,,ruuoh" i św:iatowej armję. Ca·ly Cardiff był na 
ra drużyny, wprawiająca w kłopot naq- zamiieis.zaniiie pod ~ramką gości. nogach w chwHi przyjazdu pociągu lon­
~is.zie obrony. Prwd sędzią p. KomgiolLdrem z K.ra- dyińskiego. Charakterystycznym jest 

Podania ~-h są celowe, a strzały do- kiowa stanęły olbii.1e d!rużyny w następują- fakt, że· specjalny poc'iąg, który wiózl 
&kooadle ~-".ciierzooie. I s.kny;dła nile o cych · olbsa-dahc. puha·r i jego zdobywców przez całą 
~ wstęptt;ą środkowie~ trójce napadu, Letsja: Aida.mowic:z., Amir-crwacz, Za- 1dirogę był koowojowany przez t-rzy ae-
·zwłas·zcza prawy roziporząidza dobrym iączkO'W'ski. Sobalta, $l!i,wa, Wói]oiik, roplany, które stanowiły straż honoro-

jąc mu nieuczciwe wym:terzente trasy 
ostatnich btegów amerykańskich, które 
P.rzY111iosły sensacyijne rekordy. Trv.rier­
dzi on, że zamiast 42,500 mtr. wytyczo­
no przestrzeń o 1,000 mniejszą. 

Wobec taldego oskarż.en'ia amerykań 
ski' związek lekkoatletycmy był zmu­
szony oficj.(;llnie trasę zmierzyć i· w6'w­
czas okazało się, że ma ona 400 mtr. 
mniej. Rekordy Ilire zostaną w.ięc zatwier 
dzooe. Jest to ost·atinlia sensacja sporto­
wa w amerytk:Wlsldm świecie łekkoatle· -
tycmym. 

bileigiiem i wyrniierzpn.emi centTami. Czech, Nawrot, Łańko, C1iszewslci, Kra- wą. 
P.od\porą T)<()mocy j·est stary „wyga" \VOO. . Ulice Cardiffu byly odświętme ude- Konsul 8Jlgiełski w. Qlln...K.iang (Chi-

f.oothafowy Ślli.wa, sipdndaj~cy swoj1e ŁKS.: M'iila, Cyl, Gałecki, Gosławislk~, kornwan.e, a zgórą 200,000 mieszkańców ny) jest c2'towiekiem przepracowanym, 
z:a:danl!e, be2' zarzutu. i'rzmieJla, Jańczyk, Durka, Mili'lier Lan- utworzyło szpa'ler. _Niemilknące okrzy zwlaszcza od czasu l'ewo1.ucji chtńskiej. 

_ Graicz te'1, mimo, 1it jie1stt b. starym ge, Feija, ślte·dż. ŁKS. wyb'.era szczęśllli- ki witały wysiadających piłkarzy na któr·a zmus~ła rząd! hrytyjsiki.. ldlo wysta-
piiiłkairzean gta z młod:zi1eńczą werwą, wite stronę z wfatr001. dworcu kolejowym, wokól którego ze- nia eikspedyc}i woJsdmwej do państwa 
zasciil'ańąc atgk doskonałeani piłkami. W piierwszych mim.utach ,jjra chaio- brało się 50,000 entuzjastów. 111iebies'krego. Wówczas do Chtn-1.Q.ang 

Niemn.ie'j d<Jibrym 'P'oanocn:ikiiem oka- tyczna. Obrona Legli cloz.naijie llekkilelj zawinął kirążownilk ~elsk:i. Gdzie 
za:ł &ę S01b(;lla, który trzymał śledziia konltuz,ji i opU'szcza na lciffika minutu bo- Dopi.ero dzięki interwencji policji jest dwudziestu dwu andkó-w - itam 
pewnie w szachu i ty:Lko kill.ka razy poz- iskio. udało się zwyoięskich sportowców uwol jest mecz piłkał"ski. Na ~ zaś 
wi>l'ił mu d.ojiść dofgłosu. W tej fazie ni>e wykorzystUJi'e LKS. nić od ucisków rozentuz.jazrnowanego było anglików macmte więcej, a piAm 

Lewy pomocn.i1i gości gra o klasę ni- k~1ku dog.01dnych sytuacjii ' podlbr.amkio- tlumu. nOŻ.iłla jest potrzebą. o której zaspałroje-
1:.e:j od swych par.tnerów i zadani'e swe wych. W 10 minuc:iie sędzia przerywa Późni·ej Olopiero nastąpił triumfanly nie musi dbać konsul-opieku. Netitral-
sipełiniał z w:iiea1kim trwdem. zawody, wiskutek fatalneg uillewy. wjazd do domu klubowego. Włeczorem ny plac angaelsk::i rw Cblin-Kiang przed.-

Obydwaj obf!Qńcy g.rają O'fiamie i z Po ponoW'Ilem roi;p.oczęciu gry pru- przyjmował burmistrz zwycięską dru- stawlial ideainy teren na bołsko pllkar-
duż;em poświę·oeif.1em. Nie są c~rawida rywa się w 13 minucie Lange i prądem- żynę banlcletem, na którym byH obeoni slcle. W1ltiesiooo wlięc ua nłm awte• 
wybitnymi footbaiboilsta.mi, ale wraz z nym strizałem w róg zdobywa pierwcą wszyscy dygnł>tiam*e mlaijsta. bramki t rozpoczęto ireguł.Hne rozgyw,.. 
dobrym b!"aimkar:oom A·damowicZJem sta bramkę dla miejscowych. 1d o mistrzostwo ~ I tu wfa.. 
nowią udałe trio 01bronne, Nieibywały entui;ja2lll1 syntpafyk6w śnie roZa>oczyinaJą się klor>9'ł'Y błedneco 

Na.ogół Le:_\?ja zaimiponowała grą, ŁKS-u. Forid jest bezsprzecznie najbolga,t- konsula. Teren, ac7Jlrolwaek tlleałnłe---
1 • f.ł · 'k · 'v1 2 · · b szym człowiekiem na śwJecie, a.łe też i nrw· ecz: na1sa. t a na przeo;wnu a przewyz- w m. po p11erwsze1 ramoe pr2'lCtt'y- ny bniJ trochę szczu ... ty, i w razie ~ 

· · t t 'd 'łk' · 1 · ,.,. · D k · d i ,__. t i._~ • 11aklk<>.nszym. Okazało su. to niedawno. 3 
l"l O'l!U.ftlll:ir 

sza;ąscrgo Ft s ar em 'o pi t i ce nt.:iJ- wa si_ ę ur a 1 a11el{.;lllU s rza1'!;:Uu utn.1<?- ~"' .... }' '"' szego strzału niJ:ka -~1~ -
· t ' • b k p · 'łk .J_ • • t _..:..,:. W Detroit istnie1·e klub sportonrv, któ- Ił" 1.1'1~- ..-sz:em1 s rza1am1 na ram ę. :.rocz po- szcza pr ę poraz urug1 w s1a ae pr~w ... J neuka1ny ! wpadała w r-~ cbi6cZJ1-

wyiższych z;il~.t zadeiinoDJstrowa.l1i ŁKS-ia 111i~a. Teraz dochodzi dlo głosu ~ i rego członkiem ~ prezesem jest ford. ików • 
cy .n:~zwyklc ambitną gr;t. taku~.e enet1gkzniie. Kiillka rzutów W'Ol- Klub ·ten zaanitażował jako trenera nie-

Be.z.przeczn+e na:i~1'!piszym ~racziem nych brorri pewn1·e Mil1:a. jakiego Robertsona, który zażądał wy- Synowie rueba w oczach ~ 
na bc·!~ku był bramkarz .fy1illa bohaterem ŁKS. otrząsa się z ch\\1'111.owej przewa- sokiej pensjb Pooiewaź. ftnanse klubu, konfiskowali ją i gra uległa p~erwie. 
dn';:, wczornjszego. gii i aitakui~ głównie skirzytlłami:, lle·cz mimo ,prezesury forda nie przetd!Stawia Wówczas wystęf)C)Wlll na arenę konsut 

Wylapywal on ze _strfokim spokojem I bramkarz Le.g1ji brioni równfoi pewnie. ły siię świetnie, zwrócono się doń, by Bertraktacje dyplomatycme z cłiińczy-
celne s~n:ały ataku geśc.j, a w szGze.gól- W 37 minttciie 1biqe Łańko rzut wo11Jly. pokry.f deficyt. Ford jednak, miast się- kami d<il{>rowadzały do wydania P'ił1d ł 
nośc-i rzuty woln.z, które .każid.orazowo Miila chwyta strzał, lecz k1JJku graczy Le gnąć do własnej kieszeni, wymówil po- gra rozpoczyna się na nowo. I WSzYS­

sta·waly się łu1p.em te.go najlepszego obe- gia prag.nLie go w~pchnąć d'() bramlki, cze- sadę trenewwi„ by na jego mi·ejsce za- fko byłoby W porządku, gdyiby nie t-0, 
ctrie IM-amkarza w Łodzi. mu przeszkadza w porę Cyt angażov.;ać sitę znacmie tańszą . że mecze J>',ilikarsltje odbywa~y się od 

Warto zaznaczyć, ż,e Łańko e,gz:eku- W 45 minucie broni w p!ięknym styiliu * rana do nocy, a dźie-wdęć d7Ae$i.ątydl 
tor Lei!Ni sfir:ne;la_ł każ?orazowo w róg, a Mi1a rz·ut kamy strzetony prz.ez Łańkę. . . . . . . strzałów więzfo w rękaoh chińc~6w. 
Miilla zawsze jakby z' pod ziemi wyrósł Po znifanie stron niezna-0ma prrzewa- _ _Ankiieta :iaJWl~kszego ~z1enmka .spor 134·eldtny konsul był więc doprawdy prz,e 
xnajldował Stię twż przy piłtce, hl'loniąie ga Legji, która zyskuje honorową brmnkę to:w.ego „1: Auto odnośme 10 na1bar.:: p.racow~y swemi nieust~nenli linter-
_o&t>rie strzały w ba11dzo ładnym styilu. przez Lańkę (głową) w 10 minucie). . dzreJ zasluzonyc~ s.p:ortowców: FranCJJJ wenc~am dyploma;f;ycznenu. 

Jeżeiłrl co1ś można, zarzucił temu mło Od tej chwili iprzew~a zmie11111a, wypa<l.ta następuJ.ąco: 1) S.audtn, lewo-I * . 
de1I11u i 11Ji1e·do1świadczonemu bramkarzo- przyczem wyró~nfaj.ą się CJ1by<lwruj bram- ręki m1.strz szenmerczy świata; 2) Caf"- _ 
wi to zibyt częste wybi:egani'e z bramki, karze· i obiiońcy obu drażvn, pe~1tier,' byJy · inisrtz bokse~ski Europy, Nti.ebyiwaJ:ego szantażu s.p<;}rfowego 
które kosZJtowa~o ŁKS- óola. W 35 minucie Feja strzela ostro w j_eden. z na'jl-epszych technrków boksu, dopuśei! się czech Spa.cek, ce'lem zdo--

Bramkarziowi dzieil~ie sekundowała róg i ustanaiwia wynik. bożys'zczę Francji; 3) Grassin, znako- bycia wyznaczonej za przeplynięde ka-
paira 01brońców Cyl, Gałe-cki. W 01Staitnli.c:h minutach ma Le,glja ki~- mi1fy triumfatnr id~.ugodystansowych bie-_ natu La Manche nagrody 150 tysięcy 

Zwłaszcza pńie·rwszy um~·e·jętniie r.oz- ka dogodnych pozycji do zdobycia dru- gó\Y. kolarskich; 4) Lenglen, fenomena!- koron czeskiich. Spaoek udał się do Ca-
b'1jał ataki gościi a w pojedynkach wy- gi.eij bramki liecz tyły ŁKS-u hron!ią na m_istrz:Vni św'iata w tennisie: 5) Pelli- lais i po trzech d:niach powiróoił do Pa-
chodził za-w15.ze zwycięsko. szicze.śdi:wi~. ssier H., z1wycięzca w kola:rskim „Tour ryża, . ogłaszając oficjalnie, że przebył 

. W pomocy popisał się znów Jaftczyk Wreszcie p. Komgolld odigwizrluje za- de France''.; 6) Ri'goulot, rekordrnan La Manche w rekordowym czasie 10 go-
l-łoSkonałą pra.cą destrukcyjną. Wikło·cz.! wody. Po zawodach zni.es~ono na ·bar- świata 'w dźwiganiu ciężarów; 7) La- dzin 45 min. 
nem było, u 'Illi:e posiada on jeszcze ru- \ka.eh -bramkarza LKS-u. Stef. scote, pogromca Tildena w temtisie; 8) Ponieważ dzienniki francnsk.i.e nie o-

Michard, mistrz świata w sporcie ko-. trzymały z Douvru ażdnej wiadomości o 

Zawody kolarskie w -Helenowie. 
Szmidt jest najlepszvm kolarzem. 

larskim; 9) Bara ton, miskz pływacki' wylądowaniu . tam jakiegoś pływaka, o­
(Węgief), lO) Nicolas. powiada:nie Spacka wzbudziło ipodejrze­

Już~ w jesieni będzie musial mistrz nie. Istot111ie śledztwo, :przeprowadzone 
świata Gene Tuuney bronić swego tytu- w Calais stwi·erdzifo, że Spacek trzv 
tu. Jak ' donoszą pisma bowiem zagrani- dni przesi·edział w hote1u, podrobil zi-

Ostatnłe zowady kolarskie w Heleno dla drugich miejsc rewanżu wygrał Ba- czne, w najbhższym czasie odbędzie się świadczenie przeptynięoia kanału La 
wte wykazały raz jeszcze bezapelacyj- rzucki (Cracovia) 14.6 przed „lkiem". spotkanie Paolino - Dempsey, a zwy- Manche i przedstaiwit je w poselstwie 
nie, że Szmidt zdobył mistrz, Polski zu- finał biegu sprinterowskiego wygrał :En cięzca tej walki w kolejności stanie na czeskiem, które mu uwierzyło i wiado­
pełnie zasłueżnie, gdyż jest on obecnie de (ŁKS.) w czasie 14 s. przed Brau- ringu z Tuinneyem. Emocjonujące to mość o owym rekordzie po1d1ało do pra-
znacznle lepszy od reszty . kolari;y. w I nerem. ·Bieg austrjalijski i godzinny pa- spotkanie odbędzie się w wielkim sta- sy. * * 
b.iegu głOwnym uczestników mistrz Pot- rami nie odbyły się wskutek niepOgody. djonie w Chicago. . * 
ski zajął on pierwsze miejsce, wyprze- Podczas zawodów odbyło się uroczyste Kto ·będzie przedwnikiem Gene Tu- Ted Kid Lewis, b. mńst.rz świa:ta w 
dzając na osfatnick 30 m. Łazarskiego o uczczenie mistrza Polski Szmidta ł Wa- ney'a tr.wd1110 przewidzi·eć, w każdym 
półtorej maszyny. ·Czas ost. 200 m. 13 lińskiego w1encami, kwiatami i podar- razie Dempsey ma większe szanse na... boksie, który tak znakomicie przygoto-
sek. 2) Łazarski, 3) Szymczyk. ·4) Zy- kami bottorowP.mi. rewanż. wał bokserów węgierskich do mistrzo-. 
bert. Bieg o t. zw. „Nagrodę Lipcową" · OUmpjada Afrykańska, która ma się stwa Europy w BerlLnie, obja;l obecnie 

„ • • odbyć w r. 1929 w Aleksandrii. ciesty treningi związku grandenburskiego znaj 
M1slrZOSIWO L1g11. się poparciem najwyższych osobiostoś- dującego się również w Berlinie. 

Prowadzi nadał Wisła.. c~ I tak król ~uad nf:arował? tys. mn-„ · tow, Bolanach1 - 2 tys. funtow. Kontrakt Lewisa z Węgrami zo-
W rnistrzostwi.e Ligi prowadzi Wi-

1 

br. 26:20).; 9) TKS (11 pkt. st. br. 28:25) I * sta:l zerwainy, ponieważ węgierski zwią-
sła (19 pkt) przed I.f:C. (16 pkt.) stos. 10) Wartą (10 pkt. st.br. 23:24); 11) Tu- zek bokserski jest w posiadaniu doku-
bramek 30:17, 'ŁKS (16 pkt. stos. bram. rystami (10 p. st. brim. 17:24) 12) Ha- Maratończyk olimpijski Steuroos (Ftn mentqw stwierdzających, że usitowal 
26:19; 4) Legją (14 pkt. st. br. 34:31); 1·smonea (8 pkt. st. br. 16:26); 13) Ju- landja:). zwycięzca biegu maratońskiego 
5) Ruch 14 pkt. st;., br. ?4:21; 6> Poig-onią 

1 

trzenką (6 pkt. st. br. 17:32): 14) War- na Olimpjadz~e w Paryżu 1921 r. zamie- on najlepszych swych uczni ów Koczisa, 
(13 pkt. st. br. 28 :óO); 7) Po.Jonią (12 pkt. szawianką (5 pkt. st. br. 17 :33)„ } szka.fy_ obecme w Nowym Jorku, oskar- Balasza i Gelga sktonić w kierunku pro-
st. br. 25:28); 8) Czarnymi (12 pkt. st. żyl Związek ~meryk. lekkoatl., zarzuca fesjonaHzmu. 
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Ulubieniec 16dz1Uej publicznośd 

L DVSLAWLIN wykona własne aktualne utwory: 
.Satyryczne zwrotki•; „Rozwiązanie Rady Miejskiej", „Servus Chamberlln I Lewin" 

Aktualna. sensacja Paryta, Berlina I Wiednia TancerKa o premjowane.ł pięlłno§cl ciała 

L I RE BA U R 0 p .·p (HRABIHI lllBY) ·· 
odtaAczr. "S1mfonja ciała kobiecego" 111uz1Ka Schumana: „ Ta6ce węgierskie Brahmsa. Modernistyczne tańce. 

MBria BIELECKA Sopran opery war­
szawskiej odśpiewa 

arje operetek 

4--- W PROGRAMIE KlnEMĄTOGRAFICZtlYM; . „ 
Wspaniały dramat wschodni w 10•ciu aktach 

_N AL Egzotyczny dramat wschodni odegrany :~ odrestauro­
wanych pałacach magnatów wschodnich w Arabji i 

Persji. · ~ 

W roli tytułowej bohater „Ben Hura" R·AMON NOVARRO. 
„ ł .„ „ .„. •1 • • ' „ • ' . • _,, • . ~ 

Początek przedstawień o godz~ 4.30, atrakcje o 8 i 10-ej wiecz. 

SPLENDID 

DzU i dni następnych! 
-·-··t•;ą ... ,._ l8Mlltl - tle •łomedO pro 

een • aamorclowaale mfła p. t. 

ZEMSTA 
ZA 

ZDRAD Ei 
,.Za więziennym murem" 

.... ..., łramat pącllo~ • J! aktach. 

·w rolach głównych: 

lllagda Sonia, 
Erna lllorena, 

Werner Krailss 
Orldestra symfon. pod dyr. A. CzudnowslUego 

Sala mechanicznie wentylowana. 

Początek o go.dz. 4.30 po poi. 

W Łodzi zL 4.0o mieslecznie.-ZamleJscowa 5 zł, Prenumerata m1es1ęczn1e.-Zagranica 1 złotych miesięcznie.-
odnoszenie do domów 40 srroszy. 

RedakcJa I Admłnłstracia, Piotrkowska 4'. ·- Godziny przyję~ redakcD ·6-7, 
Telefony redakcji 27-24. 36-4il. aM4 , ~J ... ~~:t~~ po pof. Rekoplsó'W nlezamówlo-
Telefon admlnJstracil ZZ-14 - - - - ,. nycli ttle zwraca sio. - - -

'llfB!!Bl!Bl!Blfjj!Bl!BJfjjlBifB!IB!!Bl!E!IBl!Bll8lD!l31 fllllJll •••• „ 
MmzYDn~DiiOiedrrlienzn L Pr~Di1~i !!~.ą~ 

d8WDllJ ST. EBERT, 6łłWD8 6 . zawadzka NR 1 spec~~1st!0-:!or611 
poleca „o cenMI& oajtańszycll plerwnorzędnyc& 1abryk Telefon Nr, 25'-38 skbmycb l weae: 
błeUzn• mę~ kołnienykl. mankiety. krawaty Jakotet Choroby skórne ryc:znycb l ecien1e 
oo4c&oclnr damak.ia rękaM<'zkł u.ilaop1r:el sk6ry i trykotdy włosów. wenerycz ł światłem, (Lampa 
Dział obuwia; potntet. •ieTIIJ tryb6r domowych, raanych ne I moczopłciowe k.warc_owa 
i zakopładłkic'h pantofli I tandałk6w, (leczenie światłem Przy1muf• 

Wł . l A.., E rJ.L Lampa kwarcowa d g d li · aśc1cie .I, T 1•1M , .... uwna 6. 1 promienlatr• O O ran~ ......... „ ••• „:HłO Przv1~'!:j~~~iS.S i od5-8w. 
Dla pań od 4 -ó ~ ••• 

Oddzielna pocze„ .._... 

KLISZE 
DO l:tl:KL~M GAZETOWYCH 
CENNIKOW PROSPEKTÓW 
ldleda fotOgrdlclnr clle ce!Ow ~du""yl 
R'l'5UHKI, oroJeKty. re~lamowe 
1 wyd&wni<:z~ wywonywa 

A.BOAKENHAGEN 
&~DŻ• Piotrk.owskalOO~.re==q=1··7„J, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••e•••• „„„90.„„ ••• „ .......... „ .. „„. 
leka~8;e2!~~a~t~nty. ~o wyn~j~[ia 
- styczny przy Górnym Rynku, -

kalnl1. 

Lekarz · dentysta 
11111111 f. HDIDWitl 

Dr. med. 

hu bicz 
przyjmuje • lea.­
nicy przy ut. Piotr­

kowskiej 294. 
codziennie od godz 

2-7 wiecz 

Cegielniana 43 •• ••••••••• • 
Tel. 41•32. >•••••••••~ 

thoroby skórna. we - ~ - '. - · .-..-
nerJt10B mDCZODłtlDWe O ołoszema drobne 
Leczenie sztucz- - Amlłłl 

oym słońcem wy· -- -
:tynowem. 

Przyjmuje od I Posad» 
g. 8 do 10 rano 
i od 5-8 w. Ili 

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 l ~~K~Jf l 
przy. przystanku tramw. pabjanickich) li 
przy1muje chorych w chorobach wszyst­
kich specialności od g. 10 rano do 6·e· f ł 

Snowacz na konu! 
maszynie poszn· 

kuje pracy Zgłosz e· 
nia przy1mu1e Re­
dakcja pod sno\\>acz po poł. Szczepienie ospy, analizy (moj ron OWe 

czu. kału, krwi, plwocin etc.} operacie skromnie umeblowa Dr. med. 

Porada 3 złote. Wizyly na mieście. 1111 "' opatrunki. "me,. IA3ndrzeja N.i 431 ~Orl. aner MazndicoulnrzaypstoktarzeL. 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele na. Spółka fryzjer' 
świetlne. Naświetl11nia lampą kwarco- •• ska Wschodnia 76 
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

złote, platynowe i r.rnsly. Dzielna N!! 9... gMMllfl 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. p t b fel N!! 28•98. l; I O . rze na Choroby skórne, . Rozmaite 

(zdolna) starsza I weneryczne I mo· 
czopłciowe. „-

na dogodhl'Ch w•runllach · panna Przyjmuje lłilElll 
od 8-IO • od 5-8 ramo na wypłat1 

ft 
do . Leczenie lampi\ obuwie Piotr· 

Owery 
' 

pr~cowni I kwarcową kowska a7, w pe> 
SUkle0 1 Oddz.ielna poc~e- dwórzu, 3~e wtjścit 

• lrnlma dla Pan, 
angłelsk!e ~ Narutowicza '!-9 ł\psrat 18 na 24 

francuskie P. „MANIA • 1111 li oryginalny EurJ 
marki „Louqsor" oraz części rowerowe !nar ouzyjnle tanie 

nabyć motna w firmie Ootyk Majerowicz 

I 11DOBROPOL", Piotrkowska 73 .Dzielna 8. 
Warsztat repera!:y;ny oraz lakiernia 

ZWYCZAJNE: S gr:-za wiersz mmm.mowy (na stronie 10 szpalt). W fEKSt:Ie 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. ~ 
tekście IO zł. ZamleJscowe o 50 proc Zagr. o 100 pr.oc. drożeJ. Za terminowy drul 
ogloszed adminlstr. nie odpowiada. Drobne 10 if'· Poszuk. pracy 5 u:r. NaJmn. 50 11;r 

Ogłoszenia kolorowo (minimalna wlelkośC ćwierć strony) 100 procent droteJ 

~,.,,.4-.~'l~Ub.'..-•-..,.. ~-.,..~---„--"'":: w.~,....,„,.,...,..•-~~~. ™'"___,..,.,. ,___Udt._.-P-~-. --,-40 .... __ .... 1_11.,_....,,.,""""""' __ --=a==-odaktar"::""':"~~*=-o-„-.""!:'Jc~d~~~- ----




